
A. Cena 50 gr 

Wcz.oo-ad P.r:rech!!ięb!oxsllWO Wo­
dooiągów 1 Ka.nalwacj~ Okręgu 
Lódtlkiie.go zam-eld01Walo o wy­
kcma.n:>u roc?Jnego planu (wa,r­
to.ści 383 mcfa zl!), czyli zaoores•u 
zadań o·biętyx:h decyzją Pre­
zy>d.ium Rządu z !1pca 1971 r. 
M~rją on-e 11a celu poprawę za­
Cl!Patrzenia Loozi w wo<ię Pra­
ce, których tnwe.sto<rem j-est 
PWKOL, to bUdO'Wa wo<ioc:ą­
gu Lódź - S ul-eJów, magJ.;tral i 
wodnych na tereni-e Lodzi. s;-e­
ci k onsumpcyj-nej, moo-erru.za­
oJi loU<a.lnych ujęć ka.naJluicyJ­
nych i ko·lektorów ka.nalJJzacy,J­
n;"Ch. (a.p) 

l:.ódź, piątek 17 grudnia 1971 roku 

Rok XXVII Nr 299 (7271) Od d •, VIII Łódzkie 
1 

ZIS Spotkania Teatralne 

Posiedtenie CKPP1SP 
* 
* 

Prcblemy reałizacii uchwały VI Zjazdu 
Sprawa wyborów do Sejmu 

16 bm. odbyło się posiedzenie Centralnej Komisji Po>rozu­
miewa wczej Partii i Stt·onnictw Politycznych w którym 
udział wzięli: ze strony KC PZPR - Edward Gierek 
Edward Babiuch.!. Jqzef Tejchma l Stanisław Kania• ze stro: 
ny NI~ ZSL - :Stanisław Gucwa Dyzma Gałaj Jó~ef Ozga­
Michalski l Edward Duda; ze ~tron.){ CK sD' - Zygmunt 
Mo,kwa, Andrzej Benesz, l\1ichał Grendys J Piotr Stefański. 

W trakcie posiedzenia omówiono problemy realizacji 
uchwały VI Zjazdu PZPR oraz inicjatywę przeprowadzenia 
w roku 1972 wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Lud<>wej. 

DZIENNIK 
ł:ODZKI 

< 
~ 

UCHWAL. i 
VI Ziazdu PZPR~ 

Podstawowy dokument VI którzy uczestnicząc w dysku- ~~ 
Zjazdu PZPR Uehwała: sji przedzjazdowej, przedsta- ?t 
„O dalszy socjalistyczny ro- wili lub przesłali swoje op-i- ~ 
zwój PRL" wydana została nie lub wnioski, a także dla I 
na~ładem „Trybuny Ludu". wszystkich realizatorów czy-
Począwszy od piątku - 17 nu zjazdowego. 
bm. broszurowe wydanie u- „VI Zjazd Polskiej Zjed-
cbwały można nabywać w noczonej Partii Robotniczej -
punktach sprzedaży „Ruch". czytamy na wstępie uchwały 

- sformułował program bu-
We wstępie uchwały zamie- downictwa socjalizmu w PRL. ~~ 

szczono podziękowania Zja- ' 
zdu dla wszystkich obywateli, Program ten oparty jest o> ~ł~ 

dotychczasowy dorobek n~ze- ~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--. go kraju, na który złożył s.ię 

przede wszystkim ofiarny ie 'Kapitulacja wojsk pakistańskich w Bengalu wschodnim ;;:,~j ~~t;ysp~;:c:t:;jz~j,ca::;~ : 

Dhako k h •1 na;~edr~~za część uchwały i
1

:<· UJ r ę OC §I precyzuje zadania w dziedzi-. 
nie społeęzno • gospodarczego 
rozwoju kraju w latach 1971-

i n d •11• ski c h i POWSłańczych !~~~· !'e0d~~!~:~~o~uy~azc!~~ i, łfl polityki społeczno - ekonomi- ~ 

Indie proklamowały iednostronna zawieszenie broni :~::~rl~~~l~ł!~!i:7::.a~ 
Dwie warbne lnf<>rmacJe na,plynęły w czwartek z Pólwy­

ISJ>U. l'?dYjsklego. Pi1lrwszą była ka,pitulacja w.ojsk pak.t­
stansklch w Ben.gaJu wschodnim t zajęelie Dba.Id przez si­
ły indyjskie <>raz powstańców Muktl Bahtnd. W cztery go­
d:lliny później premier Ind.l.ra Ga.n.dh! zakomunlk<>wała 
o!icjaln.ie, że Inlle wpN>w.a.dzaJąjednostrollllle zawieszenie 
11r<>ni na fr<>nctLe za.chOdnlm w p.fJ\tek od godziny 20 
czasu mlejscoweg<> (godz. 15.30 cza.su warsza.wskllego), 

E. Gierek przyiął 
P. Nerudtp 

16 bm. I se<kretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął przeby­
wającego w Polsce Pabla Ne­
rudę. W spc>t.kaniu, które Upły­
nęło w serdecznej atmosferze, 
wziął udział członek Biura Po­
litycznego. sekretarz KC PZPR 
- Jó"ef Tejcl1ma. 

Obecny był ambasador Chile 
w Polsce Ricardo Ta.rud 
Daccarett. 

Premle.r m<tl.ra. GUll<hhi pod­
kreśliła., że kt1ail jej .nmg dy nie 
ml.ail. :i'Al.dnyich 11.'0tSZICZeń WJn'tO­
riaiIDyioh ~ tera„z;, gdy Ba.ngJ.a 
n.esz (Ben.gan. woob.00.ru) za.stało 
wywwolo.ne, ]n<lli6 n.ie za.rru!erza­
ją k<>ntyllJUl()IWać obecnego> kOiil­
:mwk:tu. mate.go wojska :l.n:dyj­
slaie jedlnootrOl!llllrl.e będll prze­
st~y zaiwti.es.zenia. brol!li na 
froncJ.e zachodnim. RÓ'W\Ilocze­
Śllll.e w Del.hl >\l'Y'l'a.ż<l<IlO :nad'ZJ.e­
ję, te Pa.k.L.stan we wla.ściwy 
spoisób oopowcte na. decY7<1ę in­
dlyJ>Ske,. 

Na posied?Jelllinl paniLamentu 
premier Indlilra. Ga.r11dlhd. wśród 
niesityoharu:.ge> erutuizjaJ2l!Jlru i ra­
dości po.słów za,lromuaUikowała, 
że 16 bm. w Dhace dowódca 
we>j.slk pafitii.sta.ńiskich w Ben.ga­
lu WIOOhOldlltim, gen. Nial2li., pod­
ptsa1l akt bemva1ru.niirowej ka.pl­
tulaojl. Kaipitulac:Ja tzosta.la 
przyjęta. przez do.wódcę wschod 
nlie!l<> Jlrointu wO<js.k !lr>dyojs.kLch, 
gen. Awroorę, ~ry w czwa·r­
tek p.rzybyq do Dhaki. ·„Wolna 
Dhaka - POl\\'liedZJiala Inclira 
Ga.n.d.hd - stala się sto.llcą wol­
neg<> Bain.g'la Des1z" (•Państwa 
ben~adiSkliego), Premaer wyra.zi­
ła WlLeLklle uzma.nie żołn.ier.zom 
1ndyj1&kim <>il'&z b()lj01wn1kom 
Mukti Ba.himi. Do.da.la o.na., że 
indyjs-k.le .sdily -zibro.jllle nie po­
:zJe>sta.ną w B·engaJ.u w1schodnim 
dłużej niiż będ:zde trzeba. 

Rz.ecl'lnilk i!'ządu indyjskiego 
oświadczył, że w plą t-ek roz­
poczoną w Dhace urzędowa.n i-e 
prZJedlstaW!Lciele n01wej cywil­
nej adm!1niistraojl \WOChodnio­
benga.lskl-e,J. Grupa. ·wysolmch 
rangą prze<ist111Wlcieli rządu 
Ba.ngla Desz u.da się w piątek 
z Kalkuty do Dha•ki. 

Jak oono~ z Raw.aJ'J>LndJ, 
prezydent Pakistanu Ya,hya 
Khan oświadczył w ozwart-ek 
w pr"Z}emówieni1u radio'WY'Ill, że 
kaipiitudac;ja ·wojsdc pa1k.istańskich 
na WISIChodzie nie Oi1l!lllJC7Ja koń- ~ 

~ 
~ 

Polska-1971 ! 
( ln/01 maCf a własna) i 

Wczoraj, w GUS w Warsmwle odbyta się konferen­
cja. prasowa, na której zaprezentowano szereg nowych 
publikacji stat:rstycznych. Ze wszech miar Interesująca 
wydaje się zwłaszcza publikacja. pt. „Polska 1911" <>brazu­
jąca rozwój społeczno-gospodarc;ey kraju międl.y v a VI 
Zja.00.em PZPR. Jako cenna ilustracja statystyczna. i ma­
teria! p<>równawczy, z:<>stała. ruLa. doręcz()Da delegatom na 
Zjazd. 

Dowla·dujemy się z n iej , iż 
doko.nan~ ju1ż i doU<-0m.ujące się 
przec.brażeni.a &pol·oozno-€Jkon0-
m[.cz.ne poZJwala.ją za.tuczyć 
-w15opól·ozesn.ą Po·lskę do kraj6w 
o śr-edn•m p0oi.lornie rozwo1·u, 
2!blhżają.cym się do poziomu 
wyisoU<ieg<>. Swia.cLc.zy o tym 
p miom dooho1du. nairo.dowego. 
Przed W'O(j1ną doc·hód narodowy 
P Ol1ski na 1 mi-eszka.ńca wyno­
sll ni-ecale 100 <!o.larów (w ów-
cresnyich cenach), natom:a,:;t 
dochód naro1do1wy w \\J'Soko 
roz\\'tniętych kradaeh za.:h<„'imej 
Eu.ra.pyi ~ !31: Sta..}ach Zjeclno~ 

CZOlnY'Ch 500-7011 dol. Szacaj-e 
się. że obecny poziom dlochodu 
na·ro.cto.wego Po Isk\ (liczony 
metodą PO•równywalną) wyno­
si 901}-!0GO do.I. na. 1 miesz;Kań­
ca, na.t<>miasit w krajach 2a­
oh<>dnioh od 1500 do.!. we Wło­
szech, d<> 4700 do.I. w Stanach 
Zjednoczomych. Zmnie',jszyły się 
także .róimroe między Polską a 
kraja.mil "\l.')"soko rozwimięlymi 
go,s1p<>darcro i~ślo cho<lti o o.gól­
n y poZJi.om życia, zwlaiSzc:z.a w 
taik ważny-eh dziedzim.ach, ja.k : 
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W tej samej części sformu-
oa. W<>jny z :nnc!Jlam;!, Jesteśmy !owano zadania w dziedzinie > 
w traikde świętej W<>jny - o-
znaJmd.l on - i za.korlczymy ją 
dD!pier<> wtedy, kiooy o.siąg:uęte nych społeczeństwa, rozwoju 

:zJOIS'tamie o&tateczne zwycięs~wo. przemysłu, rolnictwa i innych 
Wyraizl.l on uzna,nie c!la „ bo.ha· działów gospodarki narod-0-
terakiej po.sta.wy żobn.iie;rzy pa-
Jci&tań:srkloh w Pa1k.iista1nle Wscho wej, usprawnienia i unowo-

(Dals.z,y ciąg na str. 2) (DalS>Zy oiąg l!l<S s.tir. 2) , 

Koleina ro1mowa Komitet Centralny-Łódź ~ 
Praca i nastroje w ZPDz „Iwona" 
W Zakta.diwh Przemysłu Dzte­

w!arsklego „Iwona" telefon <>d 
.sekretar21a KC PZPR - Jerze­
go Lukaszewicza -Odebrał wczo­
raj r.a.no sekretarz KZ - Ta­
deusz Chrustows.ki. Rozmowa 
dotye>Jyta. preyg-0oowań do re­
alfaacji uchwal VI Zja1.du, na­
strojów zal<>gi, realizacjJ pra­
cownicq;ych wniosków i postu­
latów, wykonania rocznego 
planu. 

- Powiedzialem o n34zym 
spotklaniu z naszą delegatką n.a. 
VI Zjazd - Jadwigą Bara­
nowską, o przyg-0towywanym 
programie działania zakładowej 
organizacji partyjnej, opartym 
o uc:hwalę zjazdową. Starałem 
się także opowiedzieć, jak m:y, 
tu w zakładzie, prze<I. koloro­
wym telew;zorern, przeżywali­
śmy VI Zjazd. W bardzo do­
brym nastroju, pełni o.pt'.ymiz­
mu, do-0enia,jący roboczy cha­
rakter obrad, cieszący się z 
zapowied2lia nych reallzacji na­
szych postulatów. A wśród tych 
najważniejszego - prawa. do 
przechodzenia. na rentę. 

Relacjonując tę poranną roz­
mowę, Tadeusz Chrustowski 
przytacza mi także wyjaśnienia 
udzielo,ne sekretarzowi Luka­
szewicz0owi na temat realibllcji 
planu. - Nie mooemy się je­
szcze pochwalić pracą na po-

czet roku przy57Jego, choć plan 
wartościowy wykonaliśmy, a 
na,wet przękroczyliśmy. Braku­
je n.am jedy.nle kilka dziesią­
tyeh procenta. do wykonania 
:takla.danych ilości produkcji. 
Przes?Jk<>dzila grypa. Jestel.my 
jednak pewn.i, że zadania wy­
k<>namy. Dzięki wart<>m pro­
dukcyjnym odrabiamy straty, 
przekraczając w tej chwili po­
ważnie dzienne plany. Zobo­
wiąza·n:i.a. podjęte ku czci VI 
Zjazdu wykonaliśmy w 91,1 
proc„ ale dwa podstawowe 
działy - skręcalnia i te od­
działy, n.a których pracują ma.­
szyny klotone>we - znacznie je 
przekroa1JYly. Przekroczymy je 
globalnie z chwilą zakończenia ~ 
procesów wyk-0ńczaln.iczych. ~ 

Towarzysz Lukaszewicz ~ 
pytał także, czy jesteśmy do- ~ 
statec1Jnie przygotowani do zi- K 
my, Odpowiedzlalem, że choć K 
warunki u nas trudne, ws1;yst· ~ 
kie sale są prawidłowo ogrza.- , 
ne. 
Przyjmując serdeczne po-

zdrowienia dla całej załogi, 
przekazałem w jej imieniu po­
zdrll'wienJa. dla Biura Politycz­
nego i zapewnienie, że „Iwo­
na.", Jak zwykle, nie zaw1e- J 
dzie - ko>ńczy rozm,owę z na­
mi T. Chruste>wskl. 

(iw) 

• 
Z prawej 

Teatr „Gong-2'' 
(Lublin) 
„Każdy", 

• 
U dołu -

Teatr 
„PJeonazmus1

• 

(Kraków) 
- ,sTo, co 
teatralne". 

• 
SZCZEGOLOWY 

. PROGRAM 
NA STR, ł' 

J edną z publikacji na temat ubie­
głorocznych, VII Lódzkich Sp<>tkań 
Teatralnych, zatytułowałem SPA­
DANIE W GORĘ. Pamiętny, nokau-

tego O'Zl1111.jmienia. - zobowią?;an ia, a znaj­
dziemy odpowiedź na wiele pytań .,,wią­
zanych z obowiązkami wobec miejsca. i 
czru.u w którym żyjemy, 

tujący polski teatr studencki - między. 
narodowy festiwal wrocławski w rol<U 
1969, związane z nim dyskusje podczas 
VI Z.ST, kiedy można. było przypuszczać, 
że studenckie sceny w Polsce istnieją już 
tylko na zasadzie Inercji organizacyjnej, 
nawoływania o tea,tr związany z czasem, 
w którym działa, przynl<>sły wreszcie re_ 
zultat. Ubiegłoroczne „Spotkania" poka­
zały, że czołowe sceny studenckie na po. 
wrót ściśle związały się z życiem kraju, 
zerwały ?; rzekomymi, czy też rzeC'ł:ywi­
stymi tematycznym; tabu, pri:edsta,wily 
swoje stanowiska. wobec.„ 

„W świecie pozbawionym naw.lasu nie 
staniesz p<>Za, gdziekolwfok staniesz, bę. 
dzle•z punktem centralnym", bodajże tak, 
słowami Urszuli Koo:ioł, przemóWił r<>k 
temu ?;espól „Kalambura". Gdyby nie to, 
źe cytat Jest przydJugi, można by nim 
zastąpić hasło „Tea,tr stµdencki wspólcze. 
sny 1 zaangaże>wany". Szk-Oda, że nie mo­
żna tego zrobić. Słowa. mylące ; wytarte, 
ustąpiłyby mlejsra słowom szeroklm, peł­
nym. Zaangażo_wany - kto, zaang:i:owany 
- w co, złangażowany - po co? l'fje ma 
w tym treści , nie ma. odpowiedzialności 
za skutek 7.3an~aźo\vania. „Gd-zicknlVt'iPk 
staniesz, hędziesz punktem centralnym" 
:-- 11.l>róbuJm:t aobie u.łwi,!®mić pełny sens 

II 

SPADANIE W GORĘ. Były to &pektakle 
cierpkie, g-Ol'Zkie, taki był czas, gorzki i 
cierpki, AktuaJlność „Spadania", „Wprowa-

• 

TEATR I ZYCIE 
po~.a teatralne 

dzenia d<>„.", polegała. 11a wyprze -
dz a. n l u czasu poprze?; negliżowanie a­
nachronizmów w nim się mieszczących. 
A dz.tg - jakie jest d z i ś, a wobec te­
go - Jak wyprzedzać d z i ś 1 

Teatr studencki, a pi-Lynajmniej Jego 
najbarll:jlieJ znaczilCY feprez.eĄtltllci, po. 

li 

z lewej -

Teatr ósmego 
Dnia (Poznań) 

- „Jednym 
tchem". 

• 
U dołu -

Studio 
Pantomimy 
Politechniki 
Szczecińskiej 

- „Syn 
marnotrawny•4 

• 

wrócił do ambicji teatru politycznego, 
Chce mówić pełnym gl-0sem, zmieniać 

rzeczywistość, konstruować ją od nowa. 
Ale czy wie, że !)unktcm wyjścia musi 
być w takim wypadku dobra znajomość 
rzeczywistości, a motorem poczynań pel. 
na świadomość celu, do którego się dą­

ży? Ozy ta świadomość istnieje w środo­
wisku studenckim, w studencklch tea• 
trach? 

m 
Trudno sobie udzielić odpowiedzi na te 

pytimia zanim nie skończą się VIII Z.ST. 
Jedno jest chyba pewne. Teatr s tudencki 
zn~laz! si<: w sytt\J!Cj! trudniejszej niż w 
ubiegłym roku. Wymaga.nia, jakie posta. 
wił W<>bec rzeczywistości, d<>tyczą takte 
jego, bo pn.ecież i on jest jej integral. 
nYm s l<ladnikiem. Nie istnieje i nie może 
istnieć poza nią. Fala. krytycyzmu ja,ką 
współwytworzył. musi więc obmywać 1 
jego b!"'.<egi. W „pozateatralnym" życiu 
wiele się zmieniło - zmieniła się ri:ec:zy­
wistość, zmienił się czas. Czy zmienił się 
równie;; teatt? Czy stanął w punkcie cen­
tralnym? 

Przestańmy zadawać pyta.nla - chodź. 
my oglądać spektakle. 

J, K.ATARASJNSKI 



h ornentuie1111q 

Iłowe 

Powstały w 1969 r. w Lodzi z inicjatywy CUJM, ow NOT, 

oraz jednego z prekursorow metody DO-RO - Zjedn. 
Przem. Przędzalni Czesankowych - Lódzl..i Klub Dobrej 

&obr>ty, z~zesza aktualnie w regionie łódLkim 18 jednostek 
11ospodark1, które wprowadzlly u siebie metotlę komplekso-
111ego sterowania Jakością produkcji I legitymują się opty­

n~alnyml w danej gałęzi efektami ekonomicznymi. Przedsię­

b1orst wa te wymi~niaJąc w ramach łódzkiego klubu - jed­
•ego zresztą z mellcznych w kraiu - systematycznie swe 
duś.wiadczenia, wypracowują coraz to nowe warianty umoż­

Uw1ające poprawę jakości drogą ciąglego ulepszania metod 
?rganizaćjl i zarządzania sferą produkcji. Celem tych prac 
Jest wypracowanie wzorów, które mogJyby być jak naj. 

szerzej wykorzystywane w przemyśle. Jednym z członków 

Lódzkiego Klubu IY.Jbrej Roboty jest producent Polsl!ve­

rów" LZWM .,Wizamet" (tegoroczny zdobywca" na"rody 
Il stopnia w krajowym konkursie „DO-RO"). 

0 

Właśnie w „Wlzamecle" odbyło się wczoraj kolejne spot­
kanie przedstawiciell przedsiębiorstw należących do Klubu 

Dobrej Roboty. Oprócz członków Klubu Dobrej Roboty 
uczest~lczyli w nim przedstawiciele CUJM, Biura Q:nakt1 
Jakości, konsultanci naukowi współpracujący z przemysłem 

oraz główni dystrybutorzy wyrobów „Wlzametu", tj. .,Ar­

ged", CRS I „Ruch". W czasie spotkania wygłoszone zosta­
ły dwa referaty. Mgr lnż. W. Brzowwski z „Wlzametu" w 
swym referacie „Kompleksowe sterowanie jakością w LZWM 

„Wiiza.m.et" ze .S.ZC?Jeg.ólnym uwzględnieniem sfery 1>oproduk­
cyjnej" uwypukli! znaczenie trzech sfer mających wpływ 

na jakość wyrobów. Z doświadczeń „Wizametu" wynika że 

o efektach końcowych, na które składa się praca caiego 
kolektywu, decyduje trakt<>wanie z najwyżS'Zą uwagą za­

równo przygotowania produkcji, samego procesu wytwarza­

nia jak i sfery poprodukcy}nej. W tej dziedzinie nowocze· 

sna organizacja produkcji nie może s1ę obejść bez zakła­

dowego centrum sterowania jakością, które przetwarza ca­
łokształt lnfonnacj[ jakościowej na konkretne decyzje. „Wi­
zamet" jako pierwszy w kraju w swej metodzie sterowania 

jakością zajął się doskonaleniem metod współpracy z użyt­

kownikami swych wyrobów, przekazując zarówno handJó·\p 
jak i bezpośrednim UJŻy~kownfilrnm ;>elne Instrukcje na te­
ma.t pn~he>wywa.nia. tra.nsportu ! posługiwania się swymi 

wyrobami. W efekcie doprowadzić to ma do ograniczenia 
do minimum możllwości reklamowani.a wyrobów oznaczo­

nych. jak wiadomo w „Wizamecie", znakiem najwyższej 

Jak<>ści. 

Mgr inż. E. Fabrykowskl 7. „Wlzametu" w referacie „Ro­
la I zadania brygadzisty i mlstr1.a w kształtowaniu jRkof.cl 
na stanowisku roboczym" przedstawił problemy psycholo­
gicznych czynników oddziaływania na załogę. W wypadku 

„Wizametu" pożądany cel osiąga się drogą odpowiedniego 
przygotowania brygadzistów ! mistrzów. Metoda 7. dużym 

sukcesem wyoróbowana w .,Wlzamecle" wykorzystuje naj­

nowsze osiągnięcia z zakresu kształtowania stosunk6w mie­
dzyludzklch w sfer7e produkcji, a więc m. In. motywację 

pozytywną jako doping do systematycznej I solidnej pracy 

na co dzień. 
Tematyka wczorRjszeJ narady Klubu Dobrej Rnboty po­

winna się spotkać z najwyższą uwagą kierownictwa łódz­

kich przedsiębiorstw. Na etapie gdy szeroką falą bedą mu­
siały wkraczać do praktyk! g0spodarczej najbardziej racjo­

nalne I najrentowniejsze meto<iy produkcji. należy korzy­
stać z wzorów. które wypracowane już na łódzkim gruncie 

- gotowe oczekują na szeroką popularyzację. 

M. KRAJOWNA 

kronika wqpodhów 
+ Wczoraj w Niechcicach, 

pow. Piotrków, kierowca „Fia· 
ta" HX 9303 Henryk B. qaje­
chal na wybiegającego nagle 
na Jezdnię a-letniego Tadeusza 
P. Chłopiec d~nał poważnych 

obrażeń głowy 1 z.marł w dro­
dze do szpitala. 

+ o godz. 9.15 w Lodz:I na 
ul. Obrońców Stalingradu przy 
moście, motorniczy tramwaju 
13/3 Józef I<. wskutek awa·rll 
hamulca, uderzył w tył pocią­

gu linii 9/4. w wypad.ku ni.e­
groźnych obrażeń ciała doznaly 
3 osoby. 
+ o godz. 12.45 na skrzyżo­

waniu Piotrkowskiej l Sieradz­
kiej, motorniczy tramwaju 11/5 
n ie zachowując należytej ostroż­

ności, potrąci! na przejściu dla 
pieszych 86-letnią Atitonlnę K. 

(Suwalska 23). Poszlrndowanej 
oomoc~· udzieliło Pogotowie. 
+ O godz. 18.05 na Kilińskie­

go t2, Mieczysław s. (Nowotki 
22) wpadł pod „Wars1.awę" IF 
3181. Pomocy udzieliło mu Po­
gotowie. + o godz. 19.15 na &krzyżo­

waniu Traktorowej i Aleksan­
drowskiej Czesław O. wysko­
czył z tramwaju l wpadł pod 
„Nysę" IR 0398. Poszkodowany 
doznał w wypadku wstrząśnie­

nia mózgu i zostal umieszczony 
w Szpitalu lm. Jonschera. 
+ Swiadkowie potrącenia ko­

biety sprzątającej śnieg, przez 
„Fiata" dnia 25. XI. br. o godz. 
6.55, na ul. Kasprzaka przy 
Gandhiego proszeni są o 
zglos'l:enie się do WKRD MO 
ul. Wlady Bytomskiej 60 •. p. 17, 
lub tel. 516-62. 

Spotkanie łódzkie) delegacji u h ł VI z· d PZPH 
na VI Zjazd C W3 3 J3Z U 

z aktywem partyjnym naszego miasta (Dolrończen1e z.e sitr. 1) 
czesmeni& systemu kierowa-

Sp<>tkania delegatów na VI cl.zie .stwtleirdziooio. ja.Je wi.a- nia i z.arządzania. 

Zjazd PZPR z aktywem poll- domo, że podstawowe zależenia Zadania w dziedzinie roz-

tyczno - społecznym, śroclow!- statutu nie wymagają zmian, 
skaml zawod<>wymi I przedsta- uchwalone zaś poprawki akcen- woju socjalistycznej demo-

wicielaml spoleczeństwa nasze• tują powrót do nie zawsze kracji i kształtowania so-

go miasta, są pierwszym eta· przestrzeganych przez ogniwa cjalistycznych postaw 

pem przetwarzania idei PZPR norm leninowskich, pod- to kolejna ważna część 

uchwal Zjazdu na al<tywne, kreślają odpowiedzialność ln-

trafnie wybrane i ściśle wy- stancji przed wyborcami, przy uchwały, której pierw-

mierae działanie. Atmosfera tej kolegialności decyzji kladą na- szy rozdział nosi tytuł „Pań-

koniecznej mobilizacji - która cisk na indywicfualną odpowie- stwo, samorząd, obywatel". 

ma być kontynuacją zaktywi- dzialność za powierzone zada-
zowania p<>sta.w jakie za1>rezen- nia, podnoszą rangę zebrania Dalsze rozd•zialy poświęcone 

towala większość sp<>leczcóstwa pa.rtyJnego i ja.k'O za.sa.dę v.1pro- są kształceniu i wychowaniu 

t.odzi <><I chwili wytyczenia dla wadzają konsultacje ważniej- młodzieży, nauce, kulturze o-

miasta nowych perspektyw - szych decyzji z szerokim akty-
charakteryzowala wczorajsze wem. raz środkom masowej infor-

spot.kanie w KL PZPR. macii i propagandy. 

Kierownictwo Instancji lódz- B. Koperski I B. Ka'Pltan od- Uchwałę zamyka część za-

klej z pierwszym sekretarzem' pawia.dali także na pytania 

KL PZPR B. Koperskim, człon- uczestników spotkania. Na za- wierająca zadani.a w dziedzi­

kowie Plenum KL PZPR oraz kończenie, I sekretarz KL nie umacniania i doskonale-

delegaci na p17.edzjazdową l<" dz- PZPR przypomniał, że spraw.11 nia kierowniczej roli partii. 

ką ir::on!crencję wyborczą, spot- n iezmiernie istofflą jest obecnie 

kali się z delegatami Lodzi na wnikliwe zapoznanie z materia- Wskazuje ona na konieczność 

Obecni by>li wszyscy cuo.n.ko- łami VI Zjazdu szero·kiego dalszej ideowo - politycznej 

wie delega<>jt łódzkiej. któ.n;y aktyw,u oraz koncentrnwanle aktywizacji partii i dalszego 

we&ziU w &kla.d no"""" wy·bra- uwagi mieszkańców Lodzi na 
nyoch najwyższych -v.·!aod.z. par- zadaniach jtiż na dziś z nich zespolenia sił partii. Omówio-

ti~. Czlo.nek KC PZPR. I se- dla każdego wyni.kających. no tu także problemy kadr 

Jcreta.rz KL B. Koperski! pom- k" · h 

formował zebranych o udziale ...-------------M_._KR __ . ___ 1_e_r_o_w_n_1_cz_y_c_. ________ '"t 

delegacji w pracach Zjazdu. 
B. Koperski zapewnił, że dele­
gaci nie zawiedl! jako manda­
tariusze zaufania swych wy­
borców oraz wszystkich miesz­
kańców Lodzi. Delegacja lódzka 
należała do bardzo aktywnych 
i dobrze przygotowanych do 
prac Zjazdu. Wśród 733 wypo­
wiedzi ustnych 1 633 pisemnych, 
w czasie obrad plenarnych I 

prac 19 zespołów problemo-
wych Zjazdu, postulaty i 
wnioski delegatów lód? kich 
odegrały znaczną rolę, czego 
dow0dem jest. 7e wlelP. z nlrh 
znalailo wyraz w Uchwale 
Z.Jardu. 

I sekretarz KL PZPR poinfor­
mował zebranych. że naibll7.s1e 
Plenum I<C PZPR, które odbę­

dzie się 20 grudnia br., poświę­

cone będzie głównie dalszemu 
opracowan lu form wykorzysta­
nia i reallz~cjl wnio~ków zgło­

szo nych w pracach zespołów. O 
aktywności łodzian świadczą 

także prace w SPkretarlacie 
Zjazdu i 5 koml<;jach ziazdo­
wych, w tym tak ważnych jak 
statutowej (4 delegatów) I wy­
borczej (4 delegatów). Glów­
nym motywem wystąpień dele­
gatów Lodzi było zaprezento­
wanie twórr.zych form poparcia 
dla polityk! nowego kierow­
nictwa. ' Propozycje i tezy dele­
gatów Lodzi, szczególnie doty­
czące postulo'>.·anych przez za­
log! zmian warunków pracy 
kobiet. zaopatrzenia emerytalne­
go, skracania czasu pracy oraz 
potrzeby umacniania dy.:.cypli­
ny społecznej I porządku pu­
blicznego spotkały się z pozy­
t.vwną oceną uczestników Zla­
zdu i zbleżne były z materiala­
mt programowymi przedstawio­
nym! na Zjeździe. 

Polska-1971 
(Dokończenrlie re ~tr. 1) 

, O•Ś wiata., kll!lt1.11ra, 0>ehr0111a zdro­
wia 'tp. I wlaśni-e to zmniej­
sz.e.nie rornpię~ości - Je.st naj­
wa.żoniejl'l.Z}·m naiszyan osLB;gn1ę­

ciem. 

Milmo tego k01I'ZY1Stnego, ogól­
nie rzecz bio:rą.c, trendu . sze­
reg -z.ja.wi.sk s;>ołe=no-ekono­

m ,crnych -v.15•:<.azuJe na ko­
mecz.nosć prz.ysp,eszen ia tem­
pa roiiwoju. i tt110•wocześ.men.a 

<izi.aJail go»PO·darczych. Tak 
np. w latach 1966-7-0 - n ie na-
St!łPila poą:>rawa ;Stopy ż;pc.o-

wej w .stopniu cczeikrwa.1ym 
pDzez spo·leczeństwo. Dochody 
realne z tytułu w}-nagiro.uzeń 

za pracę w.zra.staJy w co.raz 
wolmejszy:m tempioe od 7,.5 
p~o•c. w 19il6 r. do 3,5 proc. w 
1970. Spa.dek dyna.miki tych 
d.ocho·dów b>ił svcze.gólnle o­
stry w ro,ku u.oo-eglym. W br. 
natorodast na&ąip.i!t wy:razny 
wz:rost dochodów. Na tempo 
ich z:więkt'>za.nia w paod!stawowy 
spo.sób wiptywa system plac. 
Jak w!.emy, jest Odl obecnie 
d.o.skomalony. 

Da.ne za.preren•l'o<w.a.ne na 
·wiczo·ra,j.s:oej ka.nJerenicj~. za-
równo w pu.bluka.cji ,,Polsita 
1971" ja.k i w ,.Rcez:niiku Sta­
tystycznym Prremys!u 1971", 
uzasa.d.niają ten k ierwnek dzia­
łania w całej peln.i. Obecna 
s~rwktu.ra. plac jest :n ie no IA'u­

·c.ziesn.a. - w t;·m sens;e. że 

,.n.'e pa,guJe" do aoktu.aLnych 
kierulllków i porlo1nu ro.z.woju 
kraJu. Jest &trukt·u rą uksztalto­
wa.nl\ w Jatach 1950 i 1960 , a 
-v.1ięe w 7lU•petniie iT1lnY"<!h wa­
:rum.ka.ch i na tle p<>tr.zeb ów­
czesnej goispoóa.r.kl. Uksztl l\Do 

wyn.iOISla w wb. r. 2.700 7.l, w 
pr.z;emyś.le v.-ydobywc.zym 
4.j}Oo6 z'l, w przetwórezym 
2.449 IZI!. 

Druga z .kluczov.'Y'Ch dla na­
s:uej goopo·d·ar.lti ~a.w - to 
proole.tn w0·da,jności p.racy. W 
iata.cn 1006-7U w .k:ra.jdc.h nale­
;ą.cyc.h do RWPG średnie rocz­
ne tern.po w~zrostu wyda,j·oo·śd 

praoey było (z. wyjątkiem Wę­

g:er) wyttsze ni.ż w Polsce. Wy­
nos Lllo ; w ZSRR - 5,9 proc., w 
NRD - 5.6 p:·oc.. cz.-~cho.sl<r~·a­

cii - 5,2 proc„ Ruimunli - 7,3 
proc„ w Polo.ce - 4,9 proc. Jak 
się wydaje, na fakt ten wpiy­
wa - rz jednoj str01ny rue:io-
sta.tecznie s i.Ln:e sprzyja.j.ący 

\n.rosta<wl wydaj<nośc1 sy.st.em 
pla-c, z <irug.cej - n iedo·sta t-e=­
ne \\4 yko::"LYLS1ta1nie maszym i u­
rzą,dz.ei\ 01ra.z innych sro<l:ków 
trwialych. Je.sit to bard.zo ..stat­
ny mom.erut, wyma.gająoer piJ.nej 
uwagi dziaJa-czy goopo•:iar­
czyich. Z ,:wpychanej" do pr lc­
myslu techmiki nLe ma p.ropor­
cjonal:nie du.tyoh efektów. rak 
np. techmiiczne uZJbro~enie p.ra­
cy na 1 Tobootmtka pm:emyslo­
v.--ego Vv"m-osło - w ub. r. vt 
porówtn a.n.iu do ro.ku 19&5 - o 
:!9 proc„ & tzw. p.roduktyw­
ność śro.d.ków trwalych (mie­
rzona wiehk<>ścią prod·ukcj : 
zwanej ,.czy.stą") spadła o 0.4 
proc. Trz.eba "\\ięc ..:rolb'ić wszy­
stlko.. by nasz wspólny ka;;.ta.l 
- procentowal. by lepiej wy­
korzyst)·wać ju,ż J.stn.eJący J 

niema.ly po4:encja.l P.r7emyisłu . \ 
na. który Wl5'Z3-"6CY p.rz,ecceż lo­
żynny. Od tego zalety tempo 
\\17lr<J\Stu in.a.swg<> poziomu ży-

cia. 
14 

.,Zjazd zobowiązuje Komi­

tet · Centralny - czytamy w 
zakończeniu uchwały - wszy­

stkie instaD<'je i Oi'ganizacje 

partyjne, wszystkich człon­

ków partii, do konsekwent­

nego wcielania w życie po• 
stanowień uchwały, do dal­

szego utrwalania kierowni­

czej roli Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej, umac· 

niania socjalistycznego pań­

stwa i socjalistycznych sto­

sunków produkcji, do pogłę­

biania nienaruszalnej więzi 

między partią, klasą robotni­

czą i narodem, doskonalenia. 

sprawdzonej f owocnej meto­

dy konsultowania z ludźmi 

11racy projektów ważnych de­

cyzji społeczno-gospodarczych, 

do stałej troski o ja-

kość 1 wzrost aktywuo­

sc1 .szeregów partyjnych ł 

o socjalistyczne wychowanie 

społeczeństwa, do zacieśnia­

nia braterskich i przyjaciel­

skich stosunków ze Zwią­

zkiem Radzieckim i wszystki­

mi krajami wspólnoty socja­

listycznej". 

LONDYN - Agencje donlooty 
o gwałtownych walkach, jakiot 
od 2 dni toczą się między su­
dańskimi wojskami rządowymi 

a C>ddzialami powstańców z Su­
danu poludn:owego w rejonie 
Klrwa, polożonym na teryto_ 
rlum ugandyjskim. Rząd Ugan­
dy zażądal natychmiastowego 
wycofania się wojsk sudań­

skich. 

SOFIA. - Zgromadzenie Lu­
dowe Bułgarii zaap1 obowa1o w 
czwartek jednomyślnie :nombna­
cję Petra Toszewa Mladenowa. 
na mi:nlstra spraw zagranicz.. 
nych Bułgarii. 

PARYŻ. - Maurice Chevalier 

(83 lata) gwiazdor sceny i fil­

mu francuskiego przebywa w 
jednym -ze szpLtali paryskich 

w związku z chorobą nerek. 

BRUKSELA. - :Zródla palm. 
formowane · oświadczyły, że 22 
styczmia 1972 roku nastąpi pod­
pisan ie umowy o p-rzystąpieniu 

do Wspólnego Rynku Wielkiej 
Bryta.nii, Lrlandii, Danl.i i Nor­
wegii. 

MOSKWA. - Do Harnoi udala 
się delega.cja. radziecka., kt5ra 
weźmie udział w X se,s.ji ra._ 
dz.iecko - wietnamskiej m1ęd.zy_ 
rządowej komisji do &praw 
współpracy na ukowo-technlcz­
nej. 

B. Kopersk.l zaakcentował tak­
że najważniejsze kierunki dzia­
łalności polityczno - gospodar­
czej, które zsodnie z tezami re­
feratu J sekretarza KC PZPR 
E. Gierka i programem przed­
stawionym przez premiera P. 
Jaroszewicza trzeba będzie od 
za.ra?. J'eall!a:o·wa.ć. Zastęp.ca 

c?loruka KC, .s-ekretarz Kl.. PZPR 
B. Ka;plitan p.r.z.edstawiI w cz.a­
sie spotkaltlia inf=ację z 

waina wóv.•czia.s i obecnie jesi..- ••---------------------------------

prac klo!Tlli.sji gtatuto-wej, w 
któ.rej UJC.restn.iczyJl wraz z 
wybrruną na czlo.nka. KC 
PZPR J. Blusz. N.a. Zjeź-

cre iistniejąca hioera;rehia plac 

"\\'lSkaztJde :na <iuże ro·z.pięt"'5cl 

m1ędz:y płaca.ma. w grup-je p~ze­

myislów tzw. wy,doby•\•;icozych, a 

przetwóric.zych, do których na­

Leży m. in. p.rzemy>sl lek.kl. 

Sredn.i.a. płaca mies:ęcz.na brut­

t<> w przemyśle pań.stw·owym 

Twarde stanowisko 
w rokowaniach z 

Ws;pólny Ryinek ozaijąl w 

EWG 
USA 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

c~wa.rtek niep.rzeje<l!na.ne stano­
wisko w ,g,prawie roikow.ań han­
dloY1ych, które Stany Zjedno­
czone eh.cialyby połą.czyć z 
uregulowaniem międ.zynairojo-

rech pańs>bw kan<IYdacitich -
Wiełkiej Brytani.i.. Iorlandi.i, 
Norwegiil. i Daqli. Oczekuje się 
tego w ci..ą,gu rui,Jblliższ.ych '-4 
god.z:'.n. 

EWG O<l'rzuca w sreze.gólnoścl 
żądania USA do.tyczące za.blo­
ko wania cen pro<iu.któw rol­
n~·ch. 1 nza.m-rożen.i.a" kontak­
tów łJ.aif>dlow-i-'ICh z C'Zla<n-kami 
EFTA. POJla<ito EWG ma zatą-. 

dać <>d USA wy1aśnleń, jakle 
stanow'.ó.sko mają za,mia.r zająć 

wo.bee skairg EWG, dotyczących 
dJ"'Slkrymj!!Ulcji pewnych 1X>w.a­
rów ~mpa.rtowain;ich. 

Rumuńskie piłkarki ręczne 
przybyły do Łodzi 

Wczou-aJ .przyj-eehaly do :na­
szego tn'J.asta pillka;roki ręciine 

wicelidera• tabeli II 11.gi rwnuń­
sloi.ej Uniwersitatea. (.Jassy). 
RUJm'l1nik.i przybyły na. .zapro­
szenie Mclzki-e·go Startu. 

iPier\\l!iZY mecz w Lodzi s!at­
karki ll'U.IIlUńsk.he r01Zeg:rają ju.­
tro o godz.. 14.30 w sal.i przy 
AL U.n.Li a ze StBlrt.em. 

W 11ll.ed7Ji-el.ę w saJi przy Al 
Unii o dbędllie się trójmecz .z 
u.dizial.em zespołów· Uatlwersi­
tatea., Stairtu. i PW.trcovil. Po­
<!zą·tek twrnii.e,iu o gooz. 10. 

Rewa.n:żcw.ry mecz Stairt 
U.n uwersitat.ea odbędzie się w 
środę, 2t! bm. o go<iz. 17.30 w 
sal! p.rzy Al. POl!rtech•nikli 11. 

Ośrodki 
szkoleniowe 
juniorów 

W diod.ach od 211 $"Udn.i& do 
8 styc.z.nLa im roku dila. :naj­
zd.o!lniejmyeh ju.nlo.rów n.as:r;ego 
o'klręgw, p.r.rewtd7Jiainych <io re­
prewnta.cjt Lodz.i i 'Wl()jewód.2-
twa n.a JlII Ogól'llO\P{lU.Siką Spa.r­
takLaodę Młodzieży, wa-ganizo.­
wane z,o.staną obo·z;y Mlkolenio­
we. Na ob<>ZJi.e w Palb1a'11.l.caeh 
pr:nebyiwać będl1li.e 2j} m1odych 
pilkairzy rz; woj.ewódZJtwa, t.re­
Jle<r J. Ma.łeckil, dtiero•wm.lik s. 
B0<br0<W1Ski. 

W Lod•zi ceynne będą dwa 
obo,z;y dooehodz:.ące. W Parku 
~m. 3 Maija. w ośro.d.ku MKS 
Lo~.ka za.jęcia. z 20-osobo­
wą g.Mll!>l\ j u,ni'Otrów PG<Pll"O<Wadzl 
trener F. Good.zrilk, a ·kiell"Owmi­
ctwo poiw.LerZ'Ołllo S. S1Ju[aJ<:Ql\Vi. 

W OiśrolCIJ!cu ezkOt!.e:n:Lowym 
WAM w CZaJSJle rzirrnowych fe.rill. 
z 30-osobOIWą gr1Jspą chlop-ców 
.zajęcia prowa.dzić będą: trener­
k<>o.rdymato.r o.kręgu W. Pegza 
orruz treme!'ZY' s. Miaoo.z i mj1r 
M. Ra.JrolWlleck:l. (Z) 

Czy tylko w Białymstoku grasują 
kaperownicy? 

Metody ~u.pein!ci.nia pilkar· 
Bkich iigowych jedenCLStek z.na.­
ne są dosl«>nale w calirm kra-
ju. Byn<1jm1ilej nie polegają 

one na wprowadzaniu d.o 
piel"'W$zych zespołów wla.snych 
wych-0-W<JJ'l;ków, m/,odych i u.ta­
lenlJo'WQITlych pilkarzu. Bo i po 
co, kiedy można po skończe­

niu rozgrywek ligowych wziąć 

oo kieszeni IGilkCl>dziesiąt tyslę­

cy (&kąd się one biorą?) i ru­
szyć „w Polskę" w poszukiwa­
niu kandydatów do druż)llly. W 
ogramnej większości s-prGJWy te 
nie wyc/IOO.zą na Ja.w, co pe­
wien cza.s opimia pu.bUczna te­
go czy innego mia.sta d.owia­
duje się, że zawodntk X ZCLSi­
rn Loka.!nq jedenastkę. Kults11 
jednak przejścia p.itka.rza z kltL­
bu d.o klubu rzad•ko wy·ch.<ldza 
na świa.tlo dzienne. 

Ostaitnio jednak, o dZilWą, wy­
szly. Otóż trzech za.wod<n!ków 
Wlókniarza Bi~ystok: La.picz, 
Krysiński i KwaśnieWS'ki zlll­
żyŁi podamia o zwolnienie. 
Dwaj pierwsi - }a.k ~nformu.je 

„Ga.zeta Bia./.ostccka" - chcą 

grać w Sta.!i Mielec, zaś Kwaś­
n iewski w Gwawdii Warszawa. 
„Gazeta" :MiWierdza dalej, że 

Sta.! za.proponowtUQ. pi~ka'1\Z"Om 

za prz0}ście po 40 tv.s. ~. u.me­
b!Qwa.na mieszka.nia. i c!Qbrze 
platnq pracę! Poinformowal! <> 
tvm dziennikarza dzia.la.cze 
Wtókniarza.. 

Nie jeS't to pierws~ Pr%11kla.d 
kaperownictwa. w -naszym kra­
j-u.. Znane są jaffc z w~ternu 

seenv, kAedy pótnq 11Ccą pod 
mleszkamie tego czy iwnego za­
wOdntka. podjeżc!żal samochód, 
zctbierai meble wrM z za.wod­
n ikiem i ucieka! „ w silną da.I". 
Dzta«uize nleiktórvch klubów 
p>kietowa.74 doałoumie mtes.217'«·. 

ni.a. swoic_h oo ba.rda:iej u.zdol­
nion]lch pod względem piłkar­

skim t... h.am.l:Uowym zawooni­
ków, pragnąc w ten sposób 
wyegzek"fv<>wać od nich prz11-
wią.za.nie do ba.rw klubow.vcn. 

Spra.wy w sq tzw. publiczną 

tajemnicą, ws.zys·cy o tym wi.e­
dzą i mówią, ale jak do tej 
pory nie znaLez.iono n11 t.o le­
karstwa. Az dziw bierze, że 

przez tyle i.a.t PZPN nie potra­
fH jakOO wnormować sprawu 
przejścia pllkarzy z kLu.bu do 
klub u, wiedzq,c, ja•kimi metoda­
mi się to octbywa. i do jak·iej 
demoraLi.zacji mlx>dych LUdzl to 
prowaooi. Są trenerzy-wędrow· 

nicy, są piMea.rze-węckownicy, 

natomiast nie ma przepisów, 
które by te sprawy ja.koś roz­
sqani.e regu.l<>W-Oly. Od czasu 
d.o cza.su wy,plynie na świaUo 

dlZJi.einne ta.ka sprawa, jaik cyto­
wama powy;i;ej w Bla.lymstoku. 
część się obur:zy, niektórzy ze 
smu~kiem pokiwwją gtowctm! i ... 
nad.al dzieje się to samo. 

A czy nie można wprowadzić 
umów między klubem i uz.wod­
ntktem, zoobowiązujących tego 
ostatniego do gry w 1Jlf7n klu­
bie przez dajmy na to 3 la.ta, 
czy nie '77Wdma. wprowadzić jed­
nego miesiąc11 w roku (podob­
no na.wet coś t11kiego na pa­
pierze isDnieje), w którym za.­
woonik może przejść z k.lubu 
do klu.bu.1 To samw zre.sztą po­
uńlll.M dctyiczyć vrenerów. 

Wyda.je · n.am a!ę, te moż·n.a, 
tyblro trzeba chcle~, ale 1ak do 
tej P<>1·y PZPN wido·cznie niP 
chce, przymykając oczy na 
wiele spraw, które m . in. pro­
wa.diZą de takiego stanu pol· 
skiego fu.~boLu, w Ja.kim on się 

zn.addiUJJe, {m.s) 

Dziś 

ąrajq koszykarze 
Ja.<: już informowaliśmy, dziś 

w hali pray Al. Unri 2 ro.zpo­
cz,nie się rewanżo•wa tura spot­
kań o Pucha'!" Polski w kc.szy­
kówice mężiczyzn. 

Dz:iś C>dbędą się <l:wa spo.tka­
Jlli.a: o godz. 18 Legia spotka 
•1ę z Plo tI'CO·Vią, a o. go.dz. 19.30 
LKS .zie Społem. 

B W sto•llcy Kuby :ro.zpoc.zą.l 
się bo·ksenski „Turniej przy­
Ja.Gini". Czter·ech rep<'e"..enta.ntów 
PC>lsk.i wyigralo swe p ierw.sze 
wiaLkl tuirniejo-v.·e. W wadze 
m'lllS-Zeij Paira.fia:n<Wlli.cz pako.u.! 
Ku:bailc.zytk.a. Porro·sa, w leilokieJ 
Ciiohoiv.•las 21\\Tcię:tJ·I Ku1baóczy­
ka Pala.cio.sa. w p ió.r-kow<e\j 
Ose1>k"""lS·ki wygrał z Bułgarem 
Ra•wlkowem, a. v.- lekkotpólsred­
n.Jej NOl\\"ilk o<Lniósl 11t•:ycięstwo 

nad r-eipre:zentantem NRD Sie­
be~tem. 

B K&iężm;iieZJka. Anina.. mi-
strzyni Eu.ropy w urjeżctaaniu 

uzina.na z<>sta.la. przez tele'>."~zję 

BBC za. na,Jle,pszą sport-smen kę 
W. Brytanii w 1971 r. Wrąc.7-e­

nie n.agiro'(Jy od1było się w śro~ 

dę v..i ecro.rem przed kamerami 
telew1zyd1nynn.i podeza.s sipeejal­
neg:Qo pr01grr.a1m1u 1 ..Prze~~lą1d wy­
daotreń sp01rto.wyich 1971 r. ". 

1!1J HOlke!.śei RUJmru,n.l.i przed 
wyja.z.dem na dv.·a mecze do 
Poils·ki :rozeg.ralL w B wka re.swie 
re"l'l'a111żm...-e sipotka.ni.e z d•rugą 

reprez,entaeją CSRS. Zwycięż~·li 
Czeoehos•toowia.cy 6 :3 (2 :1, 1 :O, 
2:2). 

P. Ostatn ie z serLi cmerech 
spo-t.ka.ń h o1kejo-v.·yich .rep.rezen· 
te.ej! s ~"'ecjl 1. Czecho.slo·.vacji, 
ro,z,e@rame •w Szto1k:ho1mie, przy­
niosło su•k„es S:ziwoedom 2 :O 
~i :o. o:io. i;{)), 

wego krY'ZYSll w.a~uto•w-cgo. 

P.rzedsta~1;dele EWG, mający 

p·ro\\·adzić :ro,kowania, z.o~tdli 

u1>c>waoiln:eni tylko do nlew<El­
kich u.s:ępstw, p·odcza.s gQ.y 
Ameryka.n '.e do1mag.au się vo­
ważnych z.mia.n w han<IJu, w,ą­

żąc je róv.mociie.ś.n:e rze spra·1•ą 

roz\Vhąza.n.ia. .k.ryzj'lSU walutowe­
go. 

Kc>rnip.etentna komisja EWG 
uznała, że n:emażli1«e jest p.•----------------
przeprow.adzenLe rokowań han­
dlo1\·ych ró1\1nocześnie z ;:-o-z­
mowamJ. ,,.grupy dzies ięei·u " na 
tema.ty wa.Iuto"'>.'e, mająeymi 

s:ę odbyć w pią•tek i sob.)\ę, 

Petnomo-c:nietwa udzielome ko­
misJi wyma,ga.ją jeszcze formaJ­
nej aprobaty sześc:u rządó'>.' 

EWG 01ra.z pr'2edlstaw;,cieli ~e-

Eeipt akce~tuje 
rezoluc~ę ZO HZ 
Rząd Egiptu pohlfo.rmowal 

sel•rntarza generalnego ONZ, 
U Thanta, że akceptuje rezo­
lucję Zgromadzeoiia Ogólnei:-0 
NZ na temat roL.wiąza.nla kry­
zysu bliskowsch0<dniego, zwra­
cając się z prośbą r> tta"1:wlo­
czne wprowadzenie jej w ży­

ctie. 
Min.!ster spraw zagranicznych 

!1Jraela Aba Eban spot.ka się 

w piątek z Gunnarem Jarrm­
giem. Ja.k się przY'Puszcza, o­
mówi on z Jarringiem kwestię 
możliwości wznowie.n.la Jego 
ntis;i.i mediacyjnej. 

POGOD" 
Dziś zachmurzenie umiarko-

wane, nocą rozpo·godzenia. 
Tempera.tura minimalna plus 
2 st., maksymalna 8. Wiatry 
umiarkowane i dość silne, pół­
nocno-zachodnie. Jutro zachmu­
rzenie duże, możliwe opady. 
Nadal ciepło. 
Dziś zachód slońca o godzinie 

15.31, jutro wschód o 7.~5. 
(Dziś imieniny LiiZarza 

Floriana), 

Kapitulacja 
wojsk pakistańskich 

(Dokończelllie ze str. 1) 
dmim" ~ s·t'\v'"8rdzi.I,, że ulegli 
pr*ważająoey:rn silom indyj­
skim. 

Prezrd·ent Pa.kista.nu podl'llęko.. 
wa.1 Chi:n.om i. Sta.no.m Zje:i.10-
C?:C>nyim za -pomoc u.d!z.ieioną 

jeg'<> kra.jawi „w krytyc:z.nym 
m0omen-c ~e". 

AgencJa Reute·ra pisała w 
cz.wartek, iż amerylk.ańskie o­
kręty wratL z lot.nLsJ<owcem 
,.Entel'pris-e·' 16 bm. plyni;:y 
na.da.l \\' kierunku PakLst.anu 
W.s<:-ho,dmiego. „.n:Liim·o., że w0Js:1a 
pa.k.lsta.r\.skie Pod•da.ly s:ę tam 
H indu.som". Flo>tylla amerykań­
ska sklada s;ę :z ośrtJ,iu jedJllo­
ste·k i oprócz la.trr o•wica obej­
mUje nisZc.ZYc iele ara.z. okręt 
-pr.zewożą.cy helilk0<pte.ry. N a o~­

kręta.ch amerYkańsk1ch znajdu­
je się dwa. ty-siąoee mar.yna.rzy. 

Ra.die tn,dyjoskie do1110.silo w 
c21wa.rtek, ż.a na fronc.:.e za­
chodni.m toczą się w daJszym 
ciągu. zaoelę:e wa.liki. PodoCza.s 
C:ęl:Jć.ch waJ.k w pobliżu Sza­
kargaru zniis21Czo.no 45 paklstań• 

skich ozoJ:gów typu „Patto.n·'. 
Sa.moloty pa.k' tańskie do.ko­

na.!y inafotów n a lo tnhska ind~·1-
sk1e v.t Szr!rnaiga.r.ze, Ar1n1t.sa­
rze , Patankot i Dżajsa.!ma~ze. 

a. także ll).a 11ndy•j1sk"'ie stacje ko­
leiowe i pociągi w pobliżu 
Mona.ba.o i Gwrda.spu.r. 

SamooJo.ty indyjS"lcie .nadal 
bomba.rd·o·w·ały obi-ekty wojsko­
we w Kara.czi I . Sja1kot. 

W zw!Ązku z powstaruiem n<>­
wej sytuacji, Rada Bezpiec·tcń­
stwa poostan owila odr<>czyć po­
s!ed7enie w celu przeprowa­
dzenia. ko.n,sultacji. 



• 9 Zqcie ~odzie Ż11cie Łodzi 
~ . . 
Zqc•e l:::odz1 Ż11cie l:..odzi e 

.„„„„„.„„„„.„„„.„.„.„„„„„.„„.„„„„„„„.„.„„„„„„.„„„.„„.„„„„„„„.„„„.„„„„„.„„„„.„„„„„„„„.„.„„„„„„„.„„„„.„„„„„„1111111111111111111111110111111111111111110 

*** 
W sklepach 

• 
]UŻ ruch 

przed-
świąteczny 

W MIARĘ JAK UBYWA DNI DZTEL.'\CYCH NAS OD 
SW!ĄT, NASTROJE TRADYCY .lNIE ZWIĄZANE Z TYM 
OKRESEM ROKU NASILA.JĄ SIĘ W MlESCIE. 

Coraz cze!clej na u!icv 
sp::itkać moina C?lou:iel(a. tzn. 
męźczyzne, ojca, brata. mąia. 
taszcząceql) clto!~kę. a naioet 

zenty dla swoich. ooc!ech.. TP· 
rai znów tnelJa już muśleć 
o prezentach. pod ch.oinke ... 

(jp) 

Specjaliści ,~Chcieli!lmv mief syna„„" 

dla miasta Dworzec Łódź - Fabryczna 
ma być gotowy 

Ostatnio odby!o się spotkanie członków Prezydium RN m. Lo· 
dz! z Zarządem Oddziału Wojewódzkiego NOT w sprawie wspól­
pracy władz mlehkicl1 z Zarządem OW NOT w realizacji progra· 
m11 rozwoju I modernizacji naszego miasta. W spotkaniu tym 
uczestnic~yli oprócz członków Prezydium RN m. Lodzi i czlonl<ów 
zarządu OW NOT pnewodn!rzący Prez. RN m. Lodzi - mgr inż. 

J. Lorens i przewodniczący Zarządu OW NOT - inż. J. Jabł· 
klewicz • 

nu 22 lipcu 1973 roku 
Uzgodniono konkretne proble­

my jakim! zajmować się będzie 

OW NOT oraz poszczególne 
stowarzyszenia. OW NOT przej­
mie patronat nad Inwestycją 
sulejowską, Interesować się bę­

dzie także problrmami ochrony 
śr<>dow!ska człowieka oraz 
kompleksowym rozpatrzeniem 
zagadnień kadr technicznych i 
bazy naukowo-technicznej w 
regio n ie lódzk!m. Stowarzy. 
szenie Inżynierów I Techników 
Komunikacji przejmie patronat 
nad real!zacją ważnłejszyc_h 

Inwestycji komunikacyjnych w 
Lodzi. Poza tym stowarzysze­
nie to zobowiązało się do spo­
!ecznego współudziału w reali­
zacji budowy !\nil średnlcowej 

w Lodz i, modernizacji I elek­
tryfikacji ltnll Zgierz - Kutno, 
budowy nowych łącznic kolejo­
wych w rejonie Lodzi, urucho­
mienia lotniska Lódź - Lubi!· 
nek, budowy skrzyżowań bez­
kollzyjnych. Problemami Zódz­
klej al(lomeracjl miejskiej, a 

więc: rozwiązania komunikacyj­
ne, budownictwo mieszkaniowe. 
~azyfikacja. gospodarka ście­

kowa, zagadnienia rekreacji, 

zabezpieczenie bazy produkcyj-

nej dla przemysłu rolno-spo­
żywczego, zajmie się NOT 1 
wszystkie stowarzyszenia nau-
kowo-techniczne. Na uwagę 
także zasługuje fakt, że Stowa­
rzyszenie Inżynierów i Technl· 
ków Przemysłu Chemiczneg<> 
rozpracuje problem szkodti w oś­
ci „Anilany" w aspekcie przy­
śpieSŁenia rozbudowy zakładu 

oraz terminu likwidacji włókien 
celulozowych ze wskazaniem 
nowej produkcji, zmniejszenia 
emisji szkodliwych. wyziewów i 
przyspieszenia neutralizacji 
ścieków. Natomiast PZITB przy 
współudziale SARP i TUP za· 
pewni bieżącą opiekę nad rea­
lizacją budowy Sródmiejskl"J 
Dzielnicy 11-lieszkaniowej przez 
okresowe spotkania, konsultacje 
środowiskowe specjalistów na 
temat występujących trudności, 
przygotowywanie wniosków 
wskazujących kierunki rozwią­
zania tych problemów. 

W 
związku z naszymi konsekwentnie krytycznymi publ!ka• 
cjami w sprawie kapitalnego remontu budynku Dworca 
Lodź-Fabryczna, obradowało wczoraj robocze posiedzenie 
Zespolu Koordynacyjnego Lódzkiego Układu Komunikacyj. 

nego, pod przewodnictwem sekretarza ZLUIC mgr inż. Włodzimie­
rza Szuflcta, z udziałem m. in. wicedyrektora DOKP warszawa 
mgr inż. Zdzisławem Cwikly, projektantów, inwestorów 1 wyko· 
nawców •.• 

Posiedzenie, które przebiegało w doś<l burzliwej atmosferze, nie 
doprowadziło do ujednolicenia, ani nawet zbliżenia stanowisk mię­
dzy przeciwnikami przebudowy starej rudery, do których J my 
należymy, a zwolennikami takich posunięć - w osobie dyr. Cwl· 
k!y przede wszystkim. Dyskusję trafnie podsumował jeden z jej 
uczestników, stwierdziwszy, iż „Chcieliśmy mieć syna, a będziemy 
mieć córkę ..• " można by dodać: „Garbatą„.". 

Teraz, gdy nic już praktycznie cofnąć sie nie da i nie czas pl&• 
kać nad rozlanym mlekiem, chodzi o to, by maksymalnie przy• 
bliżyć termin oddania do użytku tego obiektu I na Ile się da usu• 
nąć, lub nie dopuścić do zrealizowania nonsensownych często kon• 
cepcji projektowych, zgodnych być może z wszelakiego autora­
mentu „normatywami", ale w sprzeczności ze zdrowym rnzsąd· 
kiem. Chodzi o szczegóły: wielkość kabin w.c. i pryszniców dla 
personelu, wysokość przejść itp. Padł też termin: wykonawca 
1\1PRB nr 1 borykający sic: z rozlicznymi trudnościami przy tllj 
wielkiej, slrnmplikowanej i pełnej przykrych niespodzianek robo­
cie, dołoży starań. aby ukończyć ją do 22 lipca 1973 r(}ku. życzy• 
my mu tego serdecznie, mając nadzieję, że przyk!ad tego remontu 
będzie stanowił groźne I ... skuteczne memento przy podejmowa.nlu 

(J. kr.) innych, tej podobnych decyzji.„ J. POTĘGA 
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Języki obce - ecz znane coraz lepiej 
z całą pewnością można tak twierdzić obserwując WY· 

niki pracy czterecb łódzkich liceów z poszerzonym progra­
mem nauczania języków obcych. Okazją do takich obser­
wacji, zaprezentowania doświadczeń łódzkich pedagogów 
oraz językowych talentów ich wychowanków stała się, roz­
poczęta wczoraj, w i;macbu IV LO w Lodzi - 2-dniowa 
ogólnopolska konferencja poświęcona nauczaniu Języków 

obcych w szkołach śr„dnich. 

nej realizacji ogólnie obowią­
zującego programu szkoły lice­
alnej. 

Istotnym natomiast zagadnie· 
niern jest pytanie, jak coraz 
lepiej l ciekawiej uczyć w szko­
le języków obcych? Jak wzbo­
gacić metody nauczania, w jaki 
sposób organizować pracownie 
lingwistyczne? itp„ ltd. MateriaZ 
do dyskusji na te tematy, któ­
ry uczestnicy k1>nferencjl przy. 
wieźli ze sobą, wzbogacily z 
pewnością obserwac:je dokonane 
przez nich wczoraj - podczas 
hospitacji lekcjl we wspomnia­
nych wyżej łódzkich szkołach. 

Okole 200 nauczycieli z całego syjsklego, IV LO - z Językiem 
k raju, którzy przybyli na tę angielskim, XIII LO - z języ· 
konferencję, reprezentowało kiem francuskim oraz VIII LO 
szko!y, gdzie na naukę wybra- - z językiem niemieckim. 

c?asem dwie "~"'nkl, lak ten 1------------------------------­

nego języka obcego przeznaczA O wynikach l problemach 
s!ę większą ilość godzin, wpr0- pracy tych szkól, o !eh potrze­
wadza słownictwo danego języ. bach związanych z organizacją 
ka do nauczania innych przed- klas z obcym językiem naucza. 
miotów, ! gdzie - w przypad- nia mówił wczoraj szeroko ku­
ku gdy szkota jest w stanie za· rator Okręgu Szkolnego m. Lo· 
pewnlć odpowiednio kwaliflko- dz! - H. Grenda, podkreślając 
wanych nauczycieli znających m. ln., że przeprowadzona w 
język obcy - uczniowie uczą tych klasach wleloletnla obser­
się w tym języku również ma- wacja wyników nauczania w 

O problemach tych, formach 
upowszechnienia doświadczeń 
liceów z obcym językiem WY• 
kladowym, dotychczasowych 
wynikach pracy na tym polu 
oraz przysz.lych zadaniach mó· 
wić będą również biorący u­
dzia1 w konferencji przedstawi­
ciele Ministerstwa Oświaty 1 
Szkolnictwa Wyższego oraz In­
stytutu Pedagogik! UL. 

na.n Czt/IP1nik 'la zdjęciu.„ 
w sklPnoclt z zanaw'<nmt 

ruch tak:!P sie u:zmaqa. Na;­
pierw r!>?lictni rodzfce-Miltn· 
laje :a-0patr11wal! 1Ję w pre· 

f 11 m bliiei dz recka 
Wcwn.t w L<>dZlf ro-zp1>ezęto 

al!:cJę z.m terr.ającą do u,pow· 
swchn1anla kultury Lim..iwej 
wśrtid dtiecl. \ mlooi.1ety do 
lat 14 Na systEmat)'cz.nych 
s.p;i.tka.ma.ch w kmle LDK. a.z.e­
ci oglą:lac będą na-jnowsz.e ty­
tu.ty wy<produkowa.ne przez 
Se-Ma-Fo•r. WFO. S\udlo Ma­
Zych F1>rm (Warszawa) t Stu­
dio FilinÓW Rysunk•>\\"YCh w 
B.elsku Białej. W m:arę N-%· 
Wt>j u akcji służyć będz.e ona 
badaniom nad· percepcją W•· 
down1 dz.le<:ięc~j. w ..,..-yn:ku 
których rea.llzatorzy. pedago:lz), 
dtia-lacze lmltu.ra.lni. będą m<>· 
gil okre.śl!ć za.p0'1:r2.ebowa ni.­
spoleczme w dzled-z>tlnle fiJ.m&w 
dla diz!ec!. Lódi.ki Do.m Kul­
tu.ry - jeden z o-rga n'zato·rów 
ak.cjl, zapewnia. te do.to.ty sta· 
rań, aby poprrez ro.=a~tość 
fo.rm podnieść atra.kcyjnooć 
tych &p1>tka ń. 

Wcr.o.ra.J p1> k<l'Ilfere.ncji pra­
sow-eJ odbyła się pierwsza pro• 
jekcJa fll.rnów. a tatkt.e spO<t­
kamie z twóream! Wacławem 
Fedakiem ! Stanl.sławem L.e­
nartowiczem (Se-Ma-F1>r). 

Kawiarniane 
słodycze 

Wczo.ra.j w „Wai=a'Ql,iaJn.C•" 
odbył się kiei:ma.sz w.ra.z :t de· 
gwsta.cją szerokiego ase.rtymen­
tu WY'J'Oobów oukiern!=}·ch 
d"-'ÓCh wyt>wór-nl Lódz.kich za­
kladów Gastro.nrun lcz.nych „Ka· 
wiarnie". Zaiprezentorwia.no kire­
r<>W'niko.m i a.Jenrom tódut.ch 
ka.Wia.rn! wszystko. to czym 
dyispe>nu.Ją wlasne wytwó!'me, 
a więc różnego rooz.aju !Cremy, 
cl.8'Stka. sold warzy-wno-owoco­
we, lody , .ca.satte" oraa. 11 Od· 
mia.n zwykłyich lodów. Wsiyst· 
ko to byto przyrząd.'7JOale ~ma­
ci:nle, apetyiczruie. Oby tylko 
nie sk-O<ńczy'lo się na k1"!>•·m~­
szu i degu,stacji w „Wa.!'S?.a· 
w~a.nce". Ma.my nad.zieję, że 
we wszystkich łódzkich ka· 
wi!llrnla.ch otrzym&my ten. 
v.>cz1>r84 za.prezento·wa.ny. szero­
ki a.sortyment wyTobów cukle.r­
n!czyeh wla.snej prO<l uikcjd LZG 
;,Kawiamie". (J. .k.r.) 

Przemysł 
Spóldl'.iielczość !nwa.lidzka sipo­

śrńd dre>bnej W}"twórczosc! p:a­
cuje w na.jtrudniejszych wa­
r1rnkach lokal0wyeh. Zak!ady 
prremyisl1>we m ieszczą s i ę orze· 
wa.żnie w budynkach miesz· 
kl.lnych nie d0'5t:>s0<1<·anych do 
prooukcji. Od w'-elu lat brako­
wało środ·ków na mooe.:-ru.za· 
clę t budowę n ow)"Ch Mkla· 
dów spóldi.ielozośe\ mwal'.dz· 
kiej. Dopiero w tej 5-la-t.ce na· 
stą pl pewma popraw a. ja ko. :te 
przez.na.czy się 184.1 ml.n i:I na 
!.nwestycje. z tego same robo· 
ty budowlan:>-mo.ntażowe wy­
n!e>są 152.2 mln Z.Z. Za te p'.e­
niądze 9 spółd?j-elni im..-a1«1z· 
kich o.tnzyma no.we zakłady. a 
3 s póld cie ln:e zoota.ną calko-Wi· 
cle zmodern tze>wane-. Po raz 
plenvszy w kraju budował s1e 
będl.ie cale zespoły inwalidz· 
kich spóldl.łelczych zakladów 
produkcyjnych na jednym te· 
renie, dzięki czemu wybuduje 
się wspólne zaplecze socjalne 
oraz materlal1>we, a także 
wspólne ośrodki rehabilii.acyj. 
ne. 

W pro.stokącte ulic Limanow­
skiego. B.ru<kowej, Hels.k..ej i 
Zb~·szyńskiej powst.a.ni.e jede.n 
z ta.kich ko.mpleksów spółdz:el· 
ni Lnwa.lidzkhch. Ro7.1J>Oczęto ;uti 
bllld1>wę pomieszczeń dla Spól­
dz:!elni Lnwa.lldów im. Bu.czka. 
która s.pecjallzuje slę w bra.n­
ży meblarskiej i zatrudnia prze­
wa:t.nt.e gluchonlemych. Tu t<U:· 
że m 1eśctć s.lę będzie Spólduel· 
nia „PolLmeru, produk<Qjąca za ... 
bawk:I i wyroby z tw<Jrzyw 
sztucznych oraz z zakresu gospo­
d.a.rstwa do.me>weg<>. Tu także 
wybuduje się zaJt!ady uslwg 
tech<nicznyoh wraz ;z cen'..ral· 
ną na.rzędt:iOIW\nlą O<l'a;z prodlllk· 
cją niektórych tyipów maszyn 
dz.i-ewi.arskich dla 1nwaJ.1dów. 

Wybuduje się tu również O· 
blekt dla Spółdzielni Im. Hlb­
nera, która będzie się zajmo­
wała produkcją obuwia pro· 
filaktycznego dla kobiet pracu. 
jących w P<>eycji stojącej, jak 
i dla młodzieży szk<>Inej. P!'zy 
s półd7.1e1n.i tej po1Ms.ta nie o­
ś rooek koordynacY']ny produJc­
cj.t obuw:i-a. p.ro.!ila<ktyc.me.go w 
&kalli krajowej. Zatrud'lli się tu 
1.764 ~n<W.aJ.l.dów, a wa,rto~ć pro-

jak inne ..• 
tematyki, fizyki, chemii czv zakresie różnych przedmiotów 
b iolo<:i!. wskazuje - iz realizacja posze-

Takich „Językowych" szkól rzonego pr<>gramu nauczania 
mamy w l,odzl cztery: III LO, języka obc!'go l nauka wybra­
gdzie realizuje się rozszerzony nych przedmiotów w tym ję· 

program nauczania języka ro- zyL.-u nie przeszl<adzają w pel- (SI.) 
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dwlreji wynl~Le 266.6 mlm 1..1. 
Wybuduje się ta.kże base.n pJy­
waoki. stolóWlkę i sa.Je g!.mna· 
styczne dila potrzeb .rehablli· 
ta.ej!. (j. kr.) 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna os, 6~6- 41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Mo 

TEATRY 

03 
595.55 
231·17 
09 
01 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - g<>dz., 17 „Oj. 

c'..ec królO<V\"~" 
NOWY - god.z.. lS.30, lQ.15 „Zol­

.ni.e.rz ! bo-ha.ter" 
MALA SALA gOOiz. 17, :bO 

,.Ka.prY'SY Ma.rian.ny" 
JARACZA - nieczym-ny 
TEA'.l'R 7.15 - n iecz;ymny 
OPERETKA - E'odz. 19 ,,Ach, 

Nicole" 
ARLEKIN - godz. 17.30 ;.Goo­

spooa poo Upio.-ki.em" 
PINOKIO - niecz;m.ny 
FILHARMONIA (N a.ru.toc.N"l.cza 

20) godz. 19.30. Koncert sym­
tonic:ziny - <llrk. PFL. Dyry­
gent Ca~lo Zeochi (Wlochy). 
So.l>i.stka Regina Sme-n· 
dziianka - fortepian. W pro­
~a.mie: J. Ha.ydln - Symto-­
nia .rur 86. W. A. Moza.rt -
K0111JCert fa<rtepia.n.rywy c-moll 
KV i91, I.. v. Beebl»ven 
IV Symfoml.a. 

MUZEA 

SZTUKI (UJ. WlęckOW$klego 36) 
gooz. !)-15 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (UJ!. Gdańska. 13) 
godz. 9-18 

BISTORU WLOKIENNICTW A 
(Plotrko-wska 1182) g.oo.z. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wol.n.o.śct 14) 
gOO:z.. 11-17 

l.ODZKIE ZOO 

ezynne w god.z. 9-15.30 (kasa 
cey'n.na do godz. 1$) 

KI N A 

BA.LTYK: - „Wa.lka o Rzym" 
od la.t lł (ru.m.-wl.) i:o<1z. 10. 
lł, 18 

LUTNIA - ,,m.e moona tyć w-e 

eo~ QDZIE ~ l<IEDVt 
troje" (amsr l oo la.t 18, ęodz. 
1;;. 11.15, 19.30 

POLONlA - „Nie można tyć 
we troje" o<1 lat 18 rang .) 
llo-dt. 10, 12.15, 14 30. 17. 19 SO. 

WISLA - . To także Wł<>s'"' od 
lat 16 (\<"I .) gooz.. 13.15, 15, 
16.45. 18.30. 2-0.15 

WLOKNIARZ - „Hooor samu· 
raja" (jap.) od lat 18 god2. 
IO. 12.30, 15, 17 30. 20 

WOLNOSC - „Walka 0 Rzyim" 
(rum.-wl.) oo la.t 14, g. 10.30, 
14.30. 18.30 

ZACHĘTA - „Wielkie waka­
cje" od lat U (fra·nc.} ~odz. 
10. 12. 14, 16, 18. 20 

STYLOWY - „Przygody Mltej 
wa.ttz.eoz:k'i". (radz.) od. lat 7 
godz. 15.3-0. Pougnamie z tu. 
mem: ,.Grek Zoirba" (USA) 
od lat 16 g-0-dz. 17.15, godlz. 20 
- pl'O\iekcja. DKF 

STUDIO „Krzyżacy" (poi.) 
od lat 11 gooz. 15.30. ;,Słod­
ka Cha.rity" oo la.t 18 (USA) 
g1>lla.. 18.45 

ADRIA - „W!m.netoo 1 Apama­
czi" oo lat ll (jug.) gooz. JO, 
12.30, 15. Pożegna01ie z fil· 
mem ",.LoJa" od lat 18 ctr.) 
w!.) god:z, 17.3-0, 19.30 

TATRY - Baj.ki „Za.cza.rowane 
lustro" godz. 16. 17. Kini> fil· 
.mów polskich : .,Jak r<>z.pę­
tałem II wojnę świaite>wą" 
cz. II 1 m od lait 14 go<i:z;. 
10, 13, 18.30 

CZAJKA 
t!>O•I.) od 

DKM 

;.,Martw1a 
lM 14 g. 17, 

,.Klo.potliwy 
od lat l1 go<iz. ("!>o.I.) 

w 

fala." 
19 
gość" 

16, 18, 

ENERGETYK - nleczyrune 
KOLEJARZ - „P1>pierajcie swe­

go szery.fa" (USA) od lat 14 
godz. 17, 19 

ŁDK - .. Hajd.ucy kaipltana An· 
gela" ('ru.m.) oo lat 14 go.dz 
15. 17.30, 19.4-5 

GDYNIA - .. P1>żądanie zwaJle 
Ana.da" od la.t 18 (c.zech.· 
USA) gO<Lz. 10, l~.:rn, 15, 17.SO, 
2iO 

HALKA - ;,Abel, twój brat" 
(pol.) o<i lat 11 godz, 16, 18, 
„,syino-W..e Katie Elder" (USA) 
o<l lat 16 g<>dz. 20 

il MAJA „Jest taJd chlo--
Pa.k" oo la.t 11 (radz.) godz. 
15.30. 17 łil, „srerokość ~ 
ografJ.cz.na ze.ro" (Ja.p.) Qd lat 
14 god:z. 20 

Ml.ODA GWARDIA - ;,Winne­
tou w Dollnle Smlerc:!" od 
lat 11 (jugOISl.) godz. JO. 12. 
14, 16. ,.Cyrk stra.ceńców" od 
lat 16 (USA) godz. 18, 20.15 

MUZA - „W;\"zwo.lenle" oz. I 
1 n <rada..) od. l&t 14 i:odz. 
15. 18.30 

OKA - „Obława" (USA) od 
lat 18 goctz. 10, 13, 16, 19 

POLESIE - .. Na 67-latku wojen­
ny-eh przygód" (czeski) od lat 
1.1 godz. 17, „Chlod.nym o­
kiem" (USA) od lat 18 g. 19 

POPULARNE „Hrabi'lla z 
Hongkongu" (a.rtg.) od lat 14 
god:z, 15, 17, 19 

PRZEDWIOSNIE -.Był tu 
Willie Boy" (USA) OO la.t 16 
god:z. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - „Cyrk bez gran:c" 
od lM 11 (rum.-fra.nc.) il<><J.~. 
as, 17.45, „Jestem niewiernym 
mężem" od la.t 18 (franc.) 
gC'dZ. 19.30 

PIONIER - ,,Knlat 1 Tata.rzy" 
od lat 14 (bułg.) godz. 15, 
17.30: · „Zbieg z Alcatraz" 
(USA) od lat 18 godz. 20. 

REKORD - ,.Wy'Strzal" (poi.) 
O·d lait 14 g1>d.z. 10, 12., 11., 16, 
18, .w 

ROMA - ,., Więźni1>w!e z la.m· 
parclego ja.ru" (radz.) o<1 lat 
7 godz. 15, 16.45, 18.30, „Ara· 
b-eska'• od la.t 14 (ang.) eooz. 
20.15 

SOJUSZ - „ża.nda= się tent" 
(franc.) od !rut 11 g-0dz. 17, 19 

STOKl - „Kapitan Ko1rda" oo 
la<t 11 (czech<>sl.) go-dlz. 15 .3-0, 

17.30, „Narzecz,o,na P<Lrata" od 
lat 18 (fra.n.c.) godz. 19.30 

SWIT - „Ni.e lubię poniedzlal· 
ku" (p1>1.) od lat ll g-0d.z. 10, 
12.30, 15, 17.30, 2.0 

DYŻURY APTEK 

PrzY'bY'Szev."S<ki-ego łl, Sporna 
83, Piortrk<l'W>Ska 195, Gdań.ska 
90, Naru,t<l'W'icza 6. Dąhr1>wskte· 
go 89, WlelkC>p1>Jska 63a., Obr, 
StaJ.lingra,du 15. 

DYZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gln. AM U), 
Cur!e·Sklodowsklej U - d.zlel• 
nica Górna. 

II Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dutelnicy Sród· 
mieście pora.dnie „K" ul. No-­
wotkl 60 1 Ko.pclńskiego 3'-

Kllnlka WAM - ul. Fornal• 
sklej 37 dlzle1'!11ca Polesie 
oraz z dz.Lei.nicy Srócl.mleście 
IPMa.dnie „K" Ul. PIO·trkC>Wska 
107 t Pl.ortrkO>WSka 269. 

Szpital Im. H. Wolf nJ. 
.Lag lewnlcka 34/36 d.zlelruca 
Balu ty. 

Szplt-al Im. H. Jordana - UJ. 
Przyrodnicza 7/9 d.7.leln.iica. 
Wiciz.ew. 

Chirurgia połu.d'lll.e - Szpital 
:Lm. Sterlinga (Sterl.in.ga 1/3) 

Chiru,rgla pólnoc Szpital 
~m. Sterlinga (Sterltnga 1/3) 

Chi!'urgia tl>I'az.C>Wa - Szpital 
mn. Ra.dliń.s.kiege> (Drewnow· 
&ka 75) 

La,rym.g0<lo,gLa. S:zipital lln, 
IBairli>cklego (Ko<pciookiego z.2) 

Okuli.styka Szpital im. 
Jom&c.he·ra (MUie>nowa 14) 

Chlhruirgia l la.ryong0>l1>g'a .iz:ie· 
cięca - S21pita.1 im. Ko1rcuika 
(Armit.1 Czerwo.n-ej 15) 

Chu·ur!lta s2c1ękow<>·twa.rzowa 
- S7-pltaJ tm Ba.rUckiego (Kop• 
Clńo;kie"!O 22). 

To.kSY'kO!ogla - Instyturt Me• 
dY'CY'llY Pra.cy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137. tel. 666-66 



PROGRAM 
VIii Lódzkich 
Spotkań 

Teulrnlnych 

Odwo anie epidemii grypy 
w województwie 

SPEKTAiKLE KONKURSOWE 

Teatr Going-2 (Lublin) - ,,.Kat­
dy" sala Teatru .Taira.c-za., 17.12. 
godz. 17 i 19 (.!Jnaugu.ra.c.Ja Vlll 
Z..Sl'). 

Wajewód:11ka Stacja Sa1n.-}}p!d. 
w La.dz:! oodwo!a.ta j1Lż w dniu 
wc.z,oraJ.szyun stain oepidenrncz.ny 
na terenrie ca.tego wajewódz.­
twla. Zg!aszaJn.o-ść w porad­
ill tai0h joes t w tej eh w~H m.l.nd­
m a Ln,a, Także w szipha.la.ch sy­
t1Laoja \lJlegla raidy1k.a,łnej po­
prawie. Z kodel, jaok już tnfoor­
m1ow.a1liśmy, o'Ci1\~.701ła:rl'i-e ata.rmu 
epide>m1cvnego. w Lodzli nastą­
pi naJ·pra w<lo.podohniej w so­
bo<ę llLb niedzi.ełę. Na dzlesię­
c ru paoeje·ntów, Ja.cy trafiają do 

I 

lekarzy, girypę „o,zipo.znaje się 
naj wy-żsueJ w d·Wóch przy;ia•d­
kach. Res7Jta to rói.:neg-0 rodza­
j u prz;eziębie0nia i sto15unk•JWO 
niellor!zne już po<wuklania pe 
1>ruebyte,j ~rJl'p<le. W s2lpHalach 
rz:naC'z.na. część pacjentów, ;ctó­
rzy tratill tam z pow.1klantam1, 
opuściła już sale szpitalne. 
Oczywiście niedobitki wiru-

sa A2 będą jeszcze dokuczać 
pa.szoczególnym oo<>bo•m przez 
pe1Aien oz·a.s, nie są ju.t jed-
Tha•k giroźne. (er) 

PIĄTEK, 17 GRUDNIA 

l'ROGRAM I 

10.00 W'iaid. 10.05 ,,JNajools.za 
dro•ga" - o die. 10.2.5 K<>•nCe.1.'t 

Teatr STU (Kraków) - „Sen­
nik polski", sala. .koduannowA 
Z..DK, 18, 12, g-O'diz.. 19 i 212 oiraiz 
19. 12. S'<>d'Z. 16. 

Teatr Osmego Dnla. (Poznani 
- „Jednym tchem"• saila PL, 
Al. Podtteohnlki 3/5, 18. 12. goo.z . 
aa 1 zo.3o oo-aa. 19. 12. gio.ctz. u 

Sztuka użytkowa raz jeszcze 

i;o·zrywikowy. 10.5-0 10 min. z 
zesp. l\Ld. w W-wte. Ll.45 Po­
stęp w goopodarst'lvie domo­
wym. 12.05 z .k.r.aju 1 rze świa­
ta: 12.25 MeloidJioe I rYotrny. l2.45 
Ro-1.n.iJczy kwaodirruns. 13.00 „WoJ­
no i szyibko". 13.2-0 swoi)&k.le 
melo-cl:ie. 13.40 Więcej, lepiej, 
ta.niej. 14.<>0 „zwycięstwo i klę­
ska" - rep. 14.20 Mu.zy:ka ope­
rowa. 15.00 Wiad. 15.00 Go.dzi­
na dla dZ!i.ewcząt i chło•pców. 
16.00 W·iad. 16.05 Alia i Omaga. 
16.30 P0tpe>ludnie z mlo<lością . 
18.50 Muizy•ka ! a.ktouatnośc i . 
19.rn AILdycja, TWP. 19.30 Kon­
ce~t żyiczeń. 2-0.00 DZJienn.iJk. 
20 30 Mlllzyczne POIOZtówki z 
Bukareszitu. :.10.45 Kro.mka spor­
towa.. !?.1.00 Goopoda.rskie roz­
mo-wy. Zl.15 P a.radnik rad~-0-
tele-am.ato.ra. 21.20 Ku'Pić me 
ku.pić - pooluchać wa.rto. 21.30 
Zespól Dz:iewiąrtlka. 22.00 Ma­
ga1zyn &tU•denC'ki. 23.00 Il Wy­
da.nie dZJienn.i.ka. ZJ.10 O co tu 
cho.chi? :13.15 Kompozyto,r ty­
gooni.a - s. Racihlm.alllinow. 
2.3.50 w •wlioecz0il1Ilym na.stto~u. 
24.00 W~ad. 

Teatr Gest (Wrocław) - 1,Ka­
ru.zela.", sala. PL, Al. Po-ll.teeh­
mki 3/5, 17. 12. g00a.. 18 i ~a. 

Teatr Pantomimy Polltechn;ki 
Szczecińskiej - „Syn ma.rno· 
tra.wny", w sali Teatru Ro.z­
madtości 19. 12. gad.z. 15 i 11. 

Teatr Pleona.zrnus (Kraków) -
,,Teatr pa.n.a Btii.łoszewsklego", 
w sali „Ps<trąga'', ul. Wók.z.ań­
Slka 74, 17. 12. g>od'Z. 19.3-0 i Z!. 

Teatr 77 - „Koto czy tcyp­
Wk", w RO ZSP, ul. Piotrkow­
ska 7!1, 17 i 18. 12. g-Ooctz. ~. 

19. 12. i:ooz. 18, „Splsek" 18. 12. 
g;:i,dz. 16 i 18.3'0, „Dzieje tratwy 
Meduzy", w sali „Cytryny", u.1. 
Za.cho~nia 81/83. 17. 12. gco00 
16.30, 18. 12. godz. 17. 

IMPREZY TOW ARZYSZĄCB' 

Teatr Stu Krzeseł - „!lzkola 
bla2Jllów" Ghelderode'a, w Pa· 
la.cy.ku przy ud. Pi-O<tr-ko'WlSlk!eJ 
2162, 11 i 18. 12. god'Z, :u. 

Plastycy mtrudnlenl w prze­
myśle n'ieczęsto mają okazję 
prezent1>wanla d-0rohku sweJ 
pracy i talentu. Za,projektowa­
ne Rl"'Zez nich przedmioty u­
żytk1>we sprzedawane są jako 
dmela. anonim<>wych twórców, 
opatrzcme co najwyżej im.aktem 
firmy, która je produkuje. ·wy­
daje nam się, że m-0żna by 
częściej urządzać wystawy bar­
d.ziej interesujących prac. 

Uwagi te nasunęły nam slę 
po obejrzeniu z<>rganiwwanej 
P<> raz pierwszy, staraniem 
MILZeum Historii Wlókiennlctwa 
I sekcji projektantów prz;emy­
sle>wych ZPAP, ekspooycji dy­
wanów zaprojekto.wanych l wy­
ko·nanych przez Centralne La­
boratorium Przemysłu Tkanin 
Jedwa,bn.iczych i Dekoracyjnych. 
Pr0ojekty sw-0je prezentuje o­
śmiu artystów plastyków za­
trudnionych w la.bora torilun. 
Obok niedrogich, dostępnych 
w sklepach dywainów żakardo­
wych i sznurk1>wych, ogląda­
my tu piękne „maila.Je" (dy­
wany ręcznóe wiązane - 40 tys. 
węz.łów na metr kw.) 1 dYwa­
ny szenilowe, sktada.jąc~ .sie z 

cienkich, pa.przecznie Układa­
nych paśemek, zwanych sze­
nilkami. Są to oczyw.iście dy­
wany droższe i niestety nie­
chętnie produkowane pr1.rz 
przemysł, choć z pcwn-0ścią 
zin.alaz.łyby one nabnvców i na 
rynku krajo.wyrm, bo pnecleź 
dywa.nu nie kupuje się na rok 
czy dwa. 

Przy okazji tej wystawy na­
leży ta,kże zwrócić uwagę na 
wysoki P·Oziom artystyczny po­
kazanych w mu,1.e um prac. Dy­
wany bak.ie jak: 0Róża" j 
„Cz.erwo-ne drze,vko" - Ireny 
Cht·zą.szcz, „Hassan'~ - Henry~ 
ka Kubika, „Pnąc-zau - Bar­
bary Kubik, „Pawie piórka" -
Stefanii Olszak czy „Slimacz­
nica" Zygmunta Suchego, 
przykuw.ają oczy wysublimowa­
nym zestawieniem barw i ~ta­
rannie przemyślaną kompozy­
cją wzoru. 

Wydaje nam się, że należato­
by pomyśleć o tym, aby pre­
zentowana w mu:oeum kolekcja 
mogla trafić d-0 jego magazy­
nów, jako d<>kum•nt twórcw~­
ci lódzik.ich artystów, tkaczy 
przemyst1>wych L. H. 

PROGRAM II 

9 30 Wihaid. 9 . .35 Z życia. Zw. 

Warsztat teatralny gr.upy ak­
tiorów łódzkich „„.autentyci;na 
•.. gwarantowa·na ••. pra.wd.ziwa0 

w sali GKO, Uil. Tlllw1m.a :W. 
19. 12. g.OOZ. 14. 

Inwestycje socjalne „Kaliny" 

Radz. 9.515 Ke>ncert. 10„25 „Przy­
jęcie w An,g,1e.terro" - fragm. 
l<l .45 Kom~ZY'\-O·r ty•go<lJnta -
Soergilllsz Rachma.nino-w. 12.05 
Wh3Jd. 12.10 Repa.rtaż dnia. 12.30 
Utwo0ry skr2:i-1poowe. 12.40 (L) 
Komunikaty. 12.45 (L) „Lód:z;kie 
Silva Rerum". 13.00 (L) Od 
s:;mfonrtl do- piosenki. 13.Z5 (L) 
Audycja .z cyklu: „K'\!iltlL':-a w 
woj.ewóclZJtiwie". 13.40 „Kaśka. 
Ka.ria1tyda" - tra.gm. pow. 14.00 
Wiaid. 14,05 Estrada kotm1po.zy>to­
rów .k.ra.jów 'Za.p.rzyja:bn.tonych. 
14.25 żarty muzycz:ne. 14.45 
Blęk.ttna s?Jta:feta. 15.00 Ko.ncert. 
15.W MU:zyoc:z.ne pro-po2ycje. 15.30 
,.Wanszawskl Pann.ię!Jmk M,uzy­
cmy''. 16.00 Wiad. 16.05 NO'NO­
ści, c1ekaiwostk!., a.traikcje. 16.45 
(L) Alctu.a.inośc.i łódzikle. 17.00 
(L) Mel-0dia, :ry>tm ~ plosenk.a. 
17.:ro (L) Reportaż. 17 45 (L) 
Orkiestry i sa.\>iści. 18.20 Sa.nda. 

Studeneka Spóldzielnla Saty­
ryków „Elita" (Wro.cławj 
„Kadroskoop", sa.La Teartiru Rorz­
maitOŚ>GliJ, 1.9. 12. gc.d:Z. · 1.9 i u. 

W I klwlarotale .nowe.eo ro'1cu 
l'O©po1czm'ie się budo.wa nowo­
cvesneg.a. 17UodymJm so.cjalnego 
clla za~0<,,"li nadmtodis·z:ej lódzKie j 
faibrYlkl pll'.zemyi.słu dZ!ie'\\,ia.rs;.oie­
go „Kadtna". Bwdyme.k ten, 
który P<>WIS ta•nie ko.'7J\.em 8 mln 
zilotylCh, pa.mieś<:i '\\iszy,s.bkie naJ­
po.treebni·e>;!.s-re placówki socjal­
ne: du.żą na 230 mlejGC obli­
czoną stołówlkę w.r.aa: z. ku­
chennyim za,plecrem, z.a.kla.jo­
wą kawiaoren:kę, świetllice i bi­
blho-tekę. Przyisozlou„oczne 'Zanw.e-

wy>drztalu .ko111fekcj;, wyigospo­
da.rowanyoeh z pa.mioeszczeń b1:.i­
rowyich oraz tak potrzebny, w 
wairulllka.ch oddalo.nej o,d hain-

Kabaret W.a.rSzawskiego Klu­
bu Med~•ka - „Salon nlezalei­
nych", w sali „Cytry111y" 17. 12. 
godz. lll, w sali Teaitru Ro.z­
maLt.cśoi. - 18 i 19. 12. ga<Lz. w 
i 22. 

dlo•wego za.pleczia miejsk1e~o 
fa.b-ryok\, blLf<it żywnościowy 

19.00 IDcha dm.ia. 19.15 Lekcja 
jęz. an.g. 19.3-0 Train,smLSja 
ko-noertu s:yrnia.nti.c2.ne-go. 21.30 
„ArtY'k,u\acje" - wiersze Kry­
styny Ra.d'OIWSki<ij. 2•1..40 Kon­
cert. 22.00 z kraj.u i re świa-
ta. 2l2.30 Wia.d. sport. 2.2.35 Teatr Pleonazmus - „To, co 

teatralne", w sali „Ps'Lrąga". 
ul. Wó1cz.ańiska 74, 18. a2. gooz. 
20. 

rz.en•ia> !im westycyjno-so.cj aLne 

MHD. Dru.ga sa,ła śmad.anio·"" 
dla cza.!og•i \\Tdzialu dziew\arn: 
za-stanie oddana do użytku w 
I kwartale przyszłego · roku. 
Pomy'Ślnie za.ko11cZy'lY .się też. 
stairania o przydzieleni€ zakla­
dQ'Wemiu a.mb1Lla.to1ri·um d.rug:ie­
g.o eta.tu lekarskiego dla s.pe­
cjaltsty che>rób wewmętrznych. 
dzięki czemu oo 6 bm. czynnt> 
są już d1wia ga.b.im-ety lekarski€: 
o.J<u·listyczmy I interny. 

Dźwiękom;•e wyoda,ni.e m!eslęcz­
ntka ,,..Ta1zz". 2:3.03 (L) SW1ato­
we pneboJe. 2.3.40 Melod1e lila 
dobra:noo. 2.3.50 Wiad. 

„Ka•liny" p.r.z.ewiodują równ1eż 

STS Pstrąg - „Unlbos"; w 
sali wlasn.ej, 19. 12. go.cL7.. 19. 

TWOJA KREW 
DAREM ŻYCIA 

btLdo-wę /UllkJa.dowego żlobka 1 
P'I'zedsi;kola, zaś w rok później 
oorod'ka 'W'CZl!llSOWega. w Ustr=­
.kach. 

N ie czieJcająic jedmaik co pny­
.n'ie.>ie najpQ1myśhnJej1sze nawet 
j u.tra. <> z.a la bwieni u nad po·tu-reb­
niejsz:yich poorveb socja.lnych 
zaJo.gi pwnyśta.no w fa.b.ryice już 
wcześniej. Dzięki ~mu z wlas­
ny<ch środków goopodarczrch 
zakładu \lJMJchomnono. pi;-zed pa.­
rama. tygoon>a·mi Jedną :r. 
dwóch &al śnia<la niQW'Ych dla 

N owy ro.k 1972 to rów'1.!eż 
końcowy etap rea.JLwcJ'i cenne­
go zobmv'iązanLa zało•gi, zakto­
da.jąoego <S"krócerue C:'Y1klu do­
ch-0dzen,ia do pe1nej wodności 
p.rodu.l<>Cyjnej prre<l1Sięb'orstwa 
Osią.gnlęcle tej zdo-lnoo·ści na 
pól roku przed terminem po­
zwoli na pc>nadplanowe Wl"kn­
nanie dla po-trwb rynkowych 
ok. 2 mbn s~udt W}irobów dz.ie-

PROGRAM m 
1205 z kraju ! ze świata.. 

12.so Za kierownicą. 13.00 We­
hilklli oza.su. 13.()5 Na wroclaiw­
skiej ainotenle. 15.00 Piąty de> 
brydża. - ga•węd·a. 15„Hl Album 
mu.zyk1 umiwoersalnej. 15.:itl Eks­
presem przez świ.ait. 15.3'5 Kwa­
dira•ns re :zma.ktem za.pytani.a. 
15.50 z d:r1Lgiej EMomy Ta.tr. = wia•rS>kLch. (wyr-z.) 

nn1m1mm111111m1m111111mmrm111111111111mmmnmm1m1111mn11nmmmm1m111nmmmmnn1mrmnmn11nn1nm1 

- Nie, zwyczajne rozmowy .... poił­
ch wycH Poirot. - Ogólnie biorąc, pro­
szę panów, ludzie mówią prawdę. 
Prawda jest łatwiejsza mz kłamstwo, 

nie wymaga pomysłowości. Można 
skłamać raz, dwa, trzy, cztery -razy, 
ale kłamać ·od początku do końca nie­
podobna. No i w ostatecznym rezulta­
cie prawda na wierzch wypływa. 

- W tym coś jest! - przyznał go­
spodarz. - Wspomniał pan, że powie­
dzą nam kolejno, co mają do powie­
dzenia. To znaczy, że przyjmuje pan 
sprawę? 

- Tak, ale umówmy się wyraźnie. 
Pa.n żąda, a ja podejmuję się wykazać 
prawdę. Tylko prawdę! Ale prawda 
nie musi być potwierdzona dowodem 
wystarczającym dla sądu. Rozumie pan, 
pułkowniku? 

- W zupełności, pan dostarczy praw­
dę, a do mnie będzie należała decyzja, 
czy podjąć dalsze kroki, pamiętając o 
możliwych w tym przypadku kompli­
kacjach międzynarodowych. Ale tak 
czy inaczej historia zostanie wyjaśnio­

na. Nie będz.ie bałaganu!. 

Mały Belg uśmiechnął się pod wą­

sem. 
- I jeszcze jedno - podjął Carbu­

ry. - Nie dam panu wiele czasu. Nie 
mogę w nieskończoność trzymać tych 
ludzi w Ammanie. 

- Może zatrzymać icłi pan na dwa­
pzieścia cztery godziny - odparł chło· 

Przełoz:y:ł: TADEUSZ JAN: DEHNEL 

dno detektyw. - Prawdę będzie 
znał jutro wieczorem. 
Pułkownik zmierzył go bystrym 

ki em. 
- •raki pan pewien siebie? 

tał. 

- Znam własne możliwości 
wiedział Poirot niemal . szeptem. 

pan 

wzro· 

zapy• 

odpo-

Carbury zbity z tropu tak bardzo 
niebrytyjską chełpl'iwoś~ią, podkręcił 

nie najstaranniej utrzymanego wąsa. 

- Ha! Pańska sprawa - z;akończył 

rozmowę. 

ROZDZIAŁ '.XIIl 

Sara: King przyjrzała się bacznie de­
tektywowi. Oszacowała wzrokiem gło­

wę jajowatego kształtu, olbrzymie wą­

sy, powierzchowność dandysa i mocno 
podejrzaną czerń włosów. Jej oczy 
przybrały wyraz powątpiewania. · 

- I co, mademoiselle? - Spodoba-
łem się pani? 
Zarumieniła się pod ironicznym spoj­

rze·niem małego Belga. 
- Bardzo przepraszam bąknęła 

niezręcznie. 

- Nie ma za co. Ale, trzeba przy­
znać, przeprowadziła pa!ii drobiazgowe 
oględziny. 

- Coś podobnego mógł pan wobec 
mnie zastosować uśmiechnęła się 

blado. 
- Oezywiście. I nie omiesz.kałem tak 

postąpić. 
Spojrzała nań znów bystro. Coś w 

tonie ostatniego zdania.„ Ale Poirot 
pieszczotliwie gładził wąsy, więc po­
myślała (ju:i: drugi raz): To błazen! 

Odzyskała nieco pewności siebie i wy­
prostowawszy sii: na krześle powie­
dział.a: 

- Nie bard,zo rozumiem cel rozmo­
wy, której pan sobie życzy. 

- Nie wyjaśnił panl tego zacny do­
ktor Gerard? 

- Nie rozumiem też doktora Gerar­
d.a. Myśli, jak mi się zdaje, że.„ 

- że coś się psuje w państwie duń­

skim podchwycił Poirot. - Widzi 
pan[, że wasz Szekspir nie jest mi ob'cy. 

Sara zlekceważyła Szekspira. 
- O co właściwie chodzi?. - zapy­

tała. 

- O co chodzi? Chciałbym, proszę pa­
rui, wydobyć prawdę z tej sprarwy. 

- Mówi pa!ll o śmderci pani Boy.n. 
ton. 

-Tak. 
- Czy to n •ie 

j~st specjahlstą. 

zumiała„. 

siztuka dla sz-1.uki? Pan 
Oczywiście. Rzecz zro-

- Rzecz :vrozumiała - dokończył za 
nią zda1nie - że podejrzewam zbrodnię 

ws·zędzie, gdziie istruieje po temu bodaj 
błahy pretekst. To pa.nd miała na my­
śl1i? 

- Co.ś w zbliżionym sensie. 
- Smierć pan.i Boy,nton. :nJe budz.! pa-

ni wątp1iwo-ści? 
Saa-a wz.ruszyła ramionami. 
- Dopra.Wldy, proszę pa.ba! Gdyby pan 

był w Petrze, zdawałby pam. sobie spra­
wę, że to podróż uciąŻJJJi.wa dla osoby 
w podeszłym wieku d chorej na serce. 

Więc wszystko wydaje się paind pro-
ste? 

Naturalnie. Nie potrafię zrozumieć 

pa5tawy doktora Gerarda. Naiwet nie 
widział nic. Miał ata.k ma.Iarii. Uznaję 
wyższość jego wiedzy medycZl!lej, To 
jasne. Ale w danym przypadku nie Wi­
dzę żadnych podstaw dq wszczęcia śledz­

twa. Zapewne władze po1icyjne mogą 
zażądać przeprowadzenia sekcji zwłok 

w Jerozolimie, jeżeli zechcą. Jeżeli nie 
zadowala ich moja opinia. 

(40) fDaJszy ciąg nastąpi) 

1&.1s G. F. Hae'!ld.el - vm 
suoota na klawesyn. 16.30 Nor­
wid śp.i<iwany. 16.45 Nasz ro.Je 
7•1. 17.()0 Eksp.reoom p.rrez świat. 
17.05 Qu<>d.ILbet. 17.30 „Jego 
<!•wie ŻOlllY" - odc. po-w. 17.40 
Pasfliisze muzyczne. 17.56 Radio­
wa encyik:loped.o'a kultlllry. 18.20 
W h<>ldzl<i J. s. Bachowi, 16.30 
IDkspresem przez świat. 18.35 
Mój ma.gneta.f<>n. 19.00 ,.Lal.ka" 
- oooe. pa.w. 19.31 Tylko po 
hlszpań&~u. 19.45 Po-Utyka dla 
v.'ISzystkich. :z.o.oo Na gooc~n­
n)'C'h \Vy'Stępa.ch. 2-0.25 Hustro­
wa.ny Tygooct• ilk Ra.~ry<wka.wy. 

:u.so Opera tygodinia. 2.2.0-0 Fak­
ty dni.a, 22.08 Gwia.?Jda sie<:L-niu 
wdec2l0rów. 212,15 Trzy k!wadrrun­
&e jazziu. 23.00 Mlodmi poeci 
- Mairek Oba·ooki. 23.05 Kon­
cert. 

TELEWIZJA 

PROGRAl\I I 

7.5'0 Telewj.'Zyojmy .kum rolni· 
czy <lla służby .rOtilneJ - 0.1.'ga­
rnza.cja. tu.czu (W), 8.25 „.Bry­
laintoo\\-y .kJSiężyc" - mm fa,b. 
prod. wlookiej (W). 9.5'5 Zaję­
cia tech.n. dla kl. VII'I, Lą.c21nosć 
p.nzewodo'Wla i radio.w.a (z Ka ­
to-w1c) 10 ;;,; Dla s2Jkót: Fizydca 

21:'Y1ka. !l'06. 19.20 Dobranoo. lD.30 
Dz:iennhk. 2().05 Spo·bkainie nad 
Ga•ngesem - z cyklu: NNa&i 
z;a. gram.lcą" - o.de. m. zo 35 
Olau<Le Debu&s'Y. 2>1.:ł5 2A go­
dztny. 2'1.45 Walter aind Co.ruUe 
(Il) po.wt. lekcji jęz. a,n,g, 

SOBOTA, PltOGRoAM I 
(pr·zedpołudni!l'WY) 

7.ł5 „Uolecz.ka" - tlllm falb. 
prod. czechoost. ('W). 9.00 Geo• 
gra.fi.a dla klais V - „Kra~­

obraizy Eu.raopy" (z Kraok·owa). 
9.55 Geogira.fl& <lila kl.as VI -
Tatry i Pa.dhade (W). 10.lló Na· 
Ulka. o cz.lo'WioeOOu dla klais Vllt 
- U.kl.ad oidJdechowy (W). 11.55 
Jęeylk po·I.skl d!La iklas vn -
Ad.am M!IJOkiew'icz (W). 12.45 
Biolog'ta dla -kil.ais liV l1c. - Ge­
netyika a i>raiktY"ka. (W). 13.15 

, Miiędozynarod<>AA-Y tuirmiej „~e­
stii" w hokeju na loOdlzle. Spra­
woz:dam,Le z n 1 m tercji m..­
cziu Zlwii91zek Ra<l.ziec:kii - C2.e­
oh os·OO<Wlacjia (z Moolcwly). 

d:la klas VII - Graiwll.tacj a 1 !li••••-=••••••••• 
Jo-ty kQsmi:.c21ne (W), 11.55 Wy-
cho.wa.nie plastyczne dla klas 
vrr-vm - Grafika (W). 12.45 
Choemia <ila kla.s vm - Waż,ne 
f.el11l1Jentai0je (W). 15.2il Politeeh­
mka TV - Matema<ylka ro.k 1 
- Po.chc·d.na f1Lnkcj.i - LU (z 
W.roclaiw1a). 15 . .').5 PoJitechni.ka 
TV - Ma tern a.ty1ka rok I -
Pooh-0dma fu.nkcji IV (.z Wro­
cla.w;i,a.). 16.3-0 Dz.iennik (W). 
16.40 Dla. dzieci: Pa.ra na Tele­
sfora. - Ra.z.m-0wa ze 'imodciem. 
- Filmy: „Szczyogielek" - prod. 
rum„ „Gdzie jest.eś. Dziadku 
MrOOJiie" - prod. rad·z. CW). 
17.25 Nie tylko- dla pań (W). 
17.45 Za .kierownicą (W). 13 ,15 
Wiadomości. dinia (l..). 18 35 Gra­
my <> telew1~a.r - t>eleturncej 
(W), 19.00 ROQJIIlOWY O k.s'.ąż­
kaoeh" (W). 19.20 Dohra.noc (W). 
19.30 Dziennik (W). 20.00 „za 
ścłaną" - pool>Sk:i filim tele-.<;d­
zY'iny (W). 21.00 „Kraij" (W). 
21.40 Teaotir TV: Wiesia wa ż<i-
laz..na = ,,Pev.rmego raxu'', na mo­
tyw.ach 0tpOV1"ialdania N . Ana.ra 
„.Ta, ty, o.n i telefom". Reżyse­
ria i rea\i.zacja TV Ireina Wol­
len (z Krakowa). Ok. 22.4~ 
DziennJilk (W). 23 .00 i 23.35 Pol'i­
teehlnilka TV - Ma.tematy~a 
CP'O'W1:. a; WII'Oclalwia), 

PROGRAM D 

16.40 Z prasy 111&UJkoW10-otech­
nl.c1Jnej. 16.óO Gea.metri.a świlat-
1a - z cyiklu: Gawędy mate­
matyoz.ne. 17,15 Polski film ~­
lewiozyJny - „Wiooenny śpi.ew" 
z &eri.t ,.Czterej pancerni i pies". 
18.!0 Alfa.bet mda1Sta - Ol'V 
Wrocla w na elarainie. 18.45 Rus­
sldO jaz}'llc po. TV - le.ki!ja ję-

_ , 

W dniu 15 grudnia 971 ro­
ku zmart w wieku lat 70 

S. tP. 

ALOJZY MIZERA 
mjr Armil Krajowej l Woj­

ska Polskiego w stanie 
spoczynku. 

Pogrzeb odbędzie się 18 
grudnia. br. o godz. 14.30 z 
kaplicy Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają Przyjaciół i 
Znajomych zmarłego. pogrą­
żeni w głębGklm smutku 

ZONA, CÓRKA, 
WNUCZKA 

ZIĘC, 

l POZOSTALA RODZINA 

Dnia 13 grudnia 1911 roku 
zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach w wieku .74 lat 
opatrzona św. sakramentami 
nasza najukocbańs_a Ciocia 

S. tP. 

ZOFIA SUTTER 
Msza święta odprawiona zo· 

stanie dnia 18 xn. 1971 rok.i 
o godz. 13.30 w kościele św. 
Anny, po czym nastąpi wy­
prowadzenie zwłok na cmen­
tarz na Zarzewie o czym 
powiadamia. pogrążona w głę­
bokim smutku 

RODZINA 
·-~ 

W dniu 15 grudnla. 1911 roku Po dluglel i ciężkie) choro­
bie zmarł w wieku 61 lat ukochany Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. tP. 
INZ. 

JERZY WACŁAW KOZŁOWSKt 
były pracownik Zjednoczenia Przemysłu Ma.szyn 

Włókienniczych. . 

Msza :l:alobna odprawiona ZO$tanle dnła. 18 bm. (sobota) 
o godz. 13.30 w k1>ściele parafialnym św. Józefa w Rudzie 
przy ul. Farnej, skąd nastąpi wyprowadzenie drogich nam 
zwł<>k na miejscowy cmentarz. O smutnym tym obrzędzie 
zawiadamiają pogrążone w głębokim żalu 

ZONA, DZIECI, WNUCZKA I PQZOSTALA RODZINA 

PODZIĘKO W ANIE 

Wszystkim Przyjaciołom, 
Kolegom, Znajomym I Sąsia­
dom, którzy wziięli udział w 
pGgrzebie m1>jego Męża 

S. tP. 
MGR 

EDWARDA SASINA 
składam serdeczne 
wanie 

podzięko· 

ZONA - HALINA SASIN 

Wyrazy ogromnego współ-

czucia Zonie, Synom oraz 
Rodzinie z p<>W<>du śmierci 

S.tP. 

MIECZYSŁAWA 

MIKOSIŃSKIEGO 
składają: 

PRACOWNICY 
BSO „RARYTAS" 

Dnia 14 grudnia 1971 roku 
odeszła od nas koleżanka 

MIROSŁAWA 
OLEJNIK 

magister flloll>gU polskiej. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

18 bm. o godz_ 14 na Choj-
11ach - Stary Cmentarz. 

W Zmarłej tracimy czło-
wieka oddanego młodzieży 
i szkole. 

Dyrekcja, nauczyciele. 
J>rac. adiuinistracji I ob: 
sługi, młodzież Technikum 
Budowlanego nr 1 w Lodzi 

Drogiej koletance mgr HA· 
LINIE KLUPS wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu 
śmlerd Ojca 

JANA 
RUSZKIEWICZA 

skladaJ1u 

KOLEZANKI l KOLEDZY 
oraz PERSONEL ADMINI­

STRACYJNY SZKOt.Y 
PODSTAWOWEJ NR 73 

Pa.ni JADWIDZE TOMCZYK, 
głównej księgowej XXI LO im. 
B. Prusa. w Lodzi wyrazy 
serdecznego współczucia z 
powodu zgonu 

OJCA 
skladają1 

RADA PEDAGOGICZNA, 
ADMINISTRACJA 

l Ml..ODZIEZ XXI LO 

Dyrektorowi Zakładu Pro­
jektowania „Inwestp~Jekt" w 
L1>dzi mgr JANOWI WIS· 
NIEWSKIEMU I powodu 
śmierci 

OJCA 
wyrazy głębokiego 

cia składają: 
współczu-

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
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